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Wojna powietrzna na Dalekim Wschodzie
Wfeika Brytania nie wycofa okrętów 

z  p o r t ó w  c h i ń s k i c h

zamówiła 2 torpedowce po 700 ton 
35 węzłów.

obstalowały 2 ścigacze torpedo­
we.

buduje 2 kontrtorpedowce po 
1200 ton i zamówiła 1 ścigacz na 
stoczni angielskiej.

buduje 2 krążowniki po 4.800 ton, 
o szybkości 30 węzłów  i uzbro­
jonych w 6 dział 152 mm na stocz­
ni włoskiej.

TOKIO, 27 f
dOnOSl 17 , ,Jz saniałoly pożar, który 

e zabudowania.

Agencja Domci | trznej, po nalocie sam olotów ja- 
. — j apoński e w 1 pońskich w ybuchł

ciu!'ClU nad jeziorem  Buirnor ,strą j zniszczył liczn

* 4 , w j “ D„Chr‘.a™ "  ' B O Z M O IW  D Y rL O M A C JI
rem °  ®Wlcdc’ kiedy nad jezio- j LONDYN, 27.6. W kołach dy- 
snw - Ukazało si? &00 samolotów plom atycznych angielskich jest 

cckich i monwnieUfh 'i Komentowana dzisiejsza poranna
rozmowa ambasadora brytyjskie- 

~ T . j g0 Craigic z ministrem japońskim
spraw zagranicznych Aritą. Roz- 

zniszczj ć na lot- | mowa dotyczyła m ożliwości poko­
jow ego załatwienia sprawy trak

Do starcia 
kiedy nad jezio- 

sie 200 samolotów 
i mongolskich. 

ZNISZCZONE l o t n i s k o .

Wietr^fleZni° ł  t e g 0  eskadry po 
„ . y rzn«i miały
rusku w , i
M ongoi-^  J U
znaiH ■ • samolotów. Taęiśk
k ii Uje w odległości ok. 100;

TY- ' Południe od jeziora Buir. j 
noszą iż Hoingkingu do
ha7i ’ . ‘  a lotnisku w Tamsku, ; 

J0t iiezej M ongolii zew Afer l

na który zwołano tysiące studen­
tów, kupców  i urzędników, cał­
kowicie zawiodła, wzięło w nim 
udział około pięciuset osób. Po­
chód, który zakończył m ceeling, 
nie wzbudził żadnego zaintereso­
wania.

ODM OW A 
W IELKIEJ BRYTAN II

SZANGHAJ, 27.6. W ładze bry­
tyjskie odpowiedziały' odm ownie
na żądanie władz japońskich, któ pońskie.

re domagały się usunięcia obcych 
okrętów z Fuczau i Wcnczau. W 
odpowiedzi swej władze bryty j­
skie zwracają uwagę, iż zgodnie 
z obowiązującym i iraktatami mo­
gą bez żadnych ograniczeń korzy 
stać z obu tych portów'. O dpow ie­
dzialność za ewentualne szkody, 
wyrządzone żegludze brytyjskiej 
z pc-wodu opcracyj japońskich, 
obciążyłaby całkow icie władze ja-

2 2  l i p c a  n a s t ą p i  p r z e k a z a n i e

Sandżaku Aieksandretty -  Turcji
PARYŻ, 27. 6. "Wydanie parys­

kie „N ew York Herald Tribune" 
donosi, żc oficjalne przekazanie 
sandżaku Aieksandretty —  Turcji 
odbędzie się w dniu 22 lipca r. b. 
Niewielkie oddziały tureckie 
wykroczyły już na terytorium san­
dżaku celem ochrony' interesów 
ludności tureckiej.

Dziennik potwierdza wiadomość 
że Turcja ma rozbudować port w 
Aleksandrecie na wielką bazę lot­
niczą i morską o pierwszorzędnym 
znaczeniu. Jednocześnie bedzie

wybudowana pom iędzy morzem 
Czarnym, a morzem Egejskim fi- 
feJa fortyfikacyjna na w'zór linii 
Maginota. Budową będą kierow'ali 
inżynierowie francuscy'. Powyższe 
prace fortyfikacyjne będą finan­
sowane z w'pływ'ów pożyczki, u - 
dziclonej Turcji przez Anglię w 
wysokości 16 m iliardów funtów', 
na cele dozbrojeniow c. Poza tym 
zostaną wzm ocnione marynarka 
wojenna i lotnictwo. Flota grecka 
ma być powiększona o 2 krążow ­
niki. 30 kontrtorpedowmow i 6 ło ­
dzi podwodnych
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towania obywateli brytyjskich w 
Tientsinie. W związku z wiedo- 
mościami, otrzym anym i z Fuczau 
i Wanczau, w kołach dyplom atycz 
nych brytyjskich twierdzą, iż nie 
może być m ow y o w-yrzcczcniu się 
przez Anglię prawa korzystania 
z portów chińskich

FIASCO RUCHU A N T Y .
ANGIELSKIEGO

PEKIN, 27.6. Agencja Reutera 
donosi, iż ruch antybrytyjski, zor 
ganizowany przez Japończyków, 
nie czyni żadnych postępów wśród 
ludności chiński?j w Pekinie. Pró 
ba zwolan'ia wielkiego ‘ mcctingu,

Wrzenie w armii japońskiej
R o z s t r z e l a n i e  1 9  ż o ł n i e r z y

‘  K O N G, 27.6. Agencja 
p ^ k a  „C en tra l_̂ 5I,ew's‘- znowu 

aJ,ę *’ iadomość o 'fermentach 
iaP°ńskicj, przyLrc^fjac

dokładno szczegóły.
• .c . ug wiadomości ajencji, 

,icie W uchang miały 
niach 7, 11 i ir, czerwca wy- 

1 ^ i e n ia zm ec 7 nr.vch wojna

w
m iejsce

żol-

P r z e j ś c i o w e
zachm urzenie

przcbicf: Pngody w

wzmftrn? Slo,,,ec7na z Przejściowym 
(herm /achniurzcnia typu klębia- 
iiUR ll dnia' SkłonrtoŚć do
na opa-dów . zwłaszcza
"chodu t  ,e Kra'u- Slabc wiatry z za- J

28 ślopiTi^ ^  ' ra W C'aRU d,lia okn

2 ł ó ż  o f i a r ę

na F. 0. N.

nierzy japońskich. Żandarmeria 
japońska dokonała masowych are 
sz.towań; wśród aresztowanych 
ziiajdująTiię ró'wi#ićż oficerowie. 
19-t.u prow odyrów  zamicsSsek roz 
strzelano.

W mieście Sinjan, na południu 
prowincji Henan, miał^ również 
miejsce zaburzenia wśród żołnie­
rzy japońskie)], w czasie których 
podpalono tam składy z gazoliną 
i amunicją.

R e f o r m a  r o l n i c t w a  n i e m i e c k i e g o

SM ziie „wspólnot maszynowych"
według wzorów komunistycznych

BERLIN, 27. 6. Ostatnio w 
związku ze zbliżającym i się żni­
wami sfery gospodarcze Niemiec 
zw róciły uwagę na szereg poważ 
nych trudności coraz bardziej da- 
eych się odczuć w rolnictwie. D o­
nosiliśmy już o zarządzeniach wy 
danych w związku zc żniwami na 
pograniczu polskim. Obecnie do­
wiadujem y się o wynikach kon­
ferencji, na której kierownik sta 
nu chłopskiego min. Darre re fe ­
rował kancl. H itlerowi ostatnie 
zarządzenia w swym resorcie i 
przedłoży! plan reorganizacji ro l­
nictwa niemieckiego.

Min. Darre podkreślił katastro­
falny brak sity roboczej w rolnic­
twie. Dążąc do rozwiązania tej

trudności sprowadzono już na se­
zon żniwny 325 tys. robotników 
rolnych z kraju Protektoratu, zc 
Słow acji, W ęgier, Jugosławii i 
W łoch. W dalszym jednak ciągu 
brak ogrom ny robotników ro l­
nych.

Przechodząc do planu reorgani­
zacji rolnictwa, który akceptuje 
marsz. Goering jako kierownika 
planu 4-letniego, przyjęto nastę­
pujący projekt zmian w rolnictwie 
niemieckim.

1. Małe gospodarstwa rolne zo­
staną zniesione, a .n3 m iejsce ich 
powstaną nowe zagrody dziedzi­
czne. Reform ę tę bedą przeprowa 
dzać rejonow e urzędy ziemskie, 
które ocenia gospodarstwa małe

„ p r z y s t o p o w a ć  n o  w i e l k i e j  s p r a w y  —  z a c z y ­
n a j ą c  O D  W IE L K IE J  O F I A R Y “ .

A. Mickiewicz.

Runęła betonowa tama
n a  k a n a l e  k r ó l a  A l b e r t a  w  B e l g i i

Tajemnicza przyczyna katastrofy
BRUKSELA, 27. 6

rilaicnie opinii belgijskiej kata- j nał króla Alberta, który łączy 
strofą przerwania tamy na kanale j L icge z A ntwerpią został na jakiś 
króla Alberta w pobliżu Hesscl po i czas unieruchom iony, 
między śluzami H csselt i Die.pen-1 K atastrofa nastąpiła zupełnie

Reorganizacja partii w Gdańsku
w s k u t e k  s z e r z ą c e g o  s i ę  r o z k ł a d u

Podniesienie na duchu“ przez manifestacje99
Wiadomości, kfg.ic naplywaja

°d  dłuższego czasu z Gdańska, 
Mwicrdzaiją, żc w narodowych so- 
cjahstycznych kolach gdańskich
Panuje rozprzężenie. Członkowie 
gdańskiej partii hitlerowskiej sta 
łają  się wszelkimi m ożliwym i spo 
sebami unikać z a ję o w p a rth . ćw i­
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czeń przeszkoleniowych i m anife­
stacji. W związku z tym władze 
partii hitlerowskiej w Gdańsku 
wydały "suro wjs polecenie jak naj­
skrupulatniejszego kontrolowania 
obecności na zbiórkach i Ćwicze­
niach partyjnych

Jednocześnie gauleiter Gdańska 
zarządził reorganizację partii. Na 
mocy ostatnich decyzji oddziały 
S- S. j S. A. podlegają bezpośred­
nio kierow nikowi S. S. w K rólew ­
cu W ten sposób zniesiona zosta­
ła i tak już dotychczas ograniczo­
na autonomia gdańskiej partii na­
rodow o -  socjalistycznej.

Władze partyjne chcąc podnieść 
swych członków na duchu orga­
nizują manifestacje i awantury 
przeciw Polsce. Awantury te mają

Ogromne po- j bank. Wskutek tej katastrofy ka-I nieo< zekiwanic i z niewytłum aczo­
nej dotychczas przyczyny. Gdy za 
waliły się pierwsze części ogrom ­
nej betonowej ściany, natych­
miast przybył konstruktor kana­
łu inż. Kogan, który miał zorien­
tow ać się w przyczynach kata­
strofy . W ówczas runęła druga 
cześć betonowej ściany przywala­
jąc inż. Kngana. który zginął.

W yrwa w betonowym walc w y­
nosi 250 ni., woda runęła na mia­
steczko Hasselt. zalew ając je  czę­
ściow o i pow odując unieruchom ię 
nie 8 wielkich fabryk pod Has- 
selt. Natychm iast przystąpiono do 
akcji ratunkowej, jednak woda 
zalała okoliczne pola całkowicie, 
dosięgając wysokości półtora me­
tra. W edług zebranych inform u- 
cyj w czasie katastrofy zginęło 10 
osób. Szkody sięgają wielu m ilio­
nów franków. Koszt budowy ka­
nału wynosił 375 milionów zł.

Ostatnio rozeszły się w iadom o­
ści. że ściany oporow e kanału pę­
kają i w1 innych m iejscach. O fi­
cjalnie jednak k m u n ik u ją . że 
dzięki pracy saperów i policji 
uszkodzenie tamy zostało ogran i­
czone do przestrzeni między ślu­
zami i poziom wody w ięcej się nie 
podnosi. A kcjo ratowniczą prowa­
dzi osobiście minister robót pu­
blicznych.

pod kątem ich produktywmości i 
zarządzą komasację zgodnie z in­
teresem narodu niemieckiego. Fo 
dobna reform a zostanie przepro­
wadzona na ziemiach Protektora­
tu i w Slowaczyźnie zostaną w-y- 
warte naciski celem przeprowadzę 
nia takich samych zmian.

2. Przewidując opór rolników, 
którzy nie będą chcieli wyrzec 
się sw'óich gospodarstw. zostanie 
wprow adzony szereg przepisów o 
nierentownych warsztatach, które 
zezwolą na wydziedziczenie, a w' 
razie oporu skierowanie rolników 
do miejsca odosobnienia.

3. Ze względu na brak siły' ro ­
boczej, gospodarstwa poniżej 15 
ha zostaną zorganizowane w t.zw.

chemiczny, a ich pola ped w zglę­
dem rozmieszczenia i uprawy zo­
staną dostosowane do wspólnej u- 
prawy maszynowej.

4. W związku z powyższymi 
zmianami w najbliższym czasie u - 
kaźc się ustawa o planowej gospo 
dsrer rolnej, dająca rządowi pra­
wo wywłaszczenia wszystkich m a­
jątków  i gospodarstw zależnie od 
ogólnych potrzeb gospodarczych 
państwa niemieckiego.

W ykonanie planu powierzono 
Gocringowi. który będzie kontro­
lował prace ministra Darrcgo. W 
założeniach ideowych planu ro l­
niczego podkreślono, żc rolnictwo 
niemieckie musi służyć planom

wspólnoty maszynowe, t. z.n., że wojennym  i m ocarstwowym  Rze- 
będą miały wspólny sprzęt m c- szy Niemieckiej.

Ciężki przemysł niemiecki
o f i a r u ] e  k r e d y t  S o w i e t o m

na celu zagrzać zobojętniałyeh na 
wszystko hitlerow ców  i spotęgo­
wać karność i spoistość z partią.

Jednocześnie nie usta.ją przy­
słow iow e już podburzające mowy 
przyw ódców  partyjnych, które 
mają na celu także podniesienie 
ducha wśród hitlerow ców , mimo 
to jednak w gdańskich kolach na­
rodowo - socjalistycznych panuje 
przygnębienie i niewiara we w ła­
sne siły i w zapowiedzi najw yż­
szych nawet przyw ódców  partyj­
nych. Oszukiwani dotychczas 
przez swych przewódców hitlerow 
cy gdańscy wolą raczej siedzieć 
cicho w ukryciu i nie udzielać się 
w nakazanych przez partię awan­
turach

RYG A, 27.6. Z M oskwy dono­
szą, iż wkrótce oczekiwane jest 
tutaj przybycie przedstawicieli 
ciężkiego przemysłu niem ieckie­
go. którzy mają nawiązać stosur.. 
ki ekonom iczne Niemiec z Rosją 
Sowiecką. W  ybiegłym  tygodniu 
przyjechało już do M oskwy 3 de­
legatów -  ekspertów, a wkrótce 
przybyw a reszta delegacji, która 
po wstępnych rozm owach ma zło 
żyć szereg konkretnych propozy­
cji współpracy pom iędzy przemy 
słem niemieckim a Rosją. 
Delegacja niemiecka zapropo­

nuje Rosji kredyt w wysokości 
750 miln. mk. na 10 lat. Kredyt 
len miał być zrealizowany w do­
stawach fabrykacji niemieckich. 
Wzamian za to Niemcy m ogłyby 
dokonać zakupów surowcowjmh 
a przede wszystkim nafty, drze­
wa i skór. Am basador niemiecki 
v. Schulcnburg, który wkrótce 
wraca z urlopu z Berlina do M o­
skwy. ma ułatwić delegacji nie­
mieckiej nawiązanie kontaktu ze 
sferami gospodarczymi rosyjski­
mi.
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(Hiahuo powzięte \jchivahj Naczelnej Orgam 
zacji Inżynierów, grupującej wszystkie zrzeszenia  
inżynierskie Rzeczypospolitej Polskiej ushwają  
ostatecznie z listy członków oryanizacyj inżynier­
skich żydów. \Y dodatku paragraf aryjski uchwa­
lony przez  A .  O. /  idzie, dalej niż dotychczasowe  
uchwały innych organizacyj. Mianowicie członka­
mi organizacyj inżynierskich nie mogą być osoby  
zarówno wyznania m ojżeszowego, osoby pocho­
dzenia żydowskiego i osoby, które zawarły mał­
żeństwa z żydami.

Uchwały te są tym bardziej znamienne, że zo­
stały powzięte w okresie, gcly żydzi prowadzą  
wytężoną kampanie mającą na celu zahamowa­
nie rozwoju antysemityzmu w Polsce. Ostatnie 
uchwały są jeszcze jed n ym  dowodem , żc usiłowa­
nia żydowskie spotykają się ze zdecydow anym  
sprzeciwem w społeczeństwie polskim Polacy nie 
dadzą się więc nabrać na kawały żydowskie.

IV  ten sposób rozpoczęta przed szeregiem lal 
przez ruch narodowo - radykalny akcja zbliża się 
do zwycięskiego końca.
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WIELKI N ieczynnj. 
NARODOWY: R. Morgana , Lśnią 

cy strumień” .
NOWY: J. Zawieyskiego „Frawdz* 

we życie Anny” .
POLSKI: Sztuka Stefana Krzywo- 

szewskiego „Koleżanki" * Andry-
czówr.ą.

LETNI: O godz. 8 „Kroi bri-
ćge*a".

MAŁY* „O strożnie św ieżo m alo­
wane' Ę. Fauchois.

MAŁE QUI PRO QUU: Nieczyn­
ny.

KAMERALNY: „E ip e ti pani mini- 
str javcj %

MALtcKJF| (Marszałkowska 3 ): 
„Julia kupuje sobie dziecko'* z Ma­
licką.

,,8.15“ , „Baron Kumpel" operetka 
Waltera Keile.

ATENEUM: Komedia „Szczęśliwe 
dm 1

BUFFO (Mokotowska 73)s Teatr 
nieczynny

RÓS. STtlD IO  l-RAM, (N  Świat
19): w czwartki, piątki, soboty i nie. 
dziele „Szczęśliwe małżeństwo”  Mi­
kołaja Trigera.

INSTYTUT R LD liTY : O godz. 8 
w. „Haneczka i duch” — St. Janow­
skiego

K I N A
Inform acje o film ąch  etożw do- 

nych dla m łodzieży tel. 7.11-25
HOLLYWOOD: „Burza nad Ben ga­

li". Na scenie występy artystów.
ITALIA: „Dziewczęta z Nowoli­

pek” .
'jURATA: „Robert i Bertrand”  i 

„Straszny Dwór” .
LOT: ,.Zagimony horyzont" I „Po­

mylony lokator**.
KOMETA: „Alarm".
MARS: „Walka o szczęście” i do­

datki.
MIEJSKIE — Hipoteczna 3: „io* 

na lalka” .
NAPOLEON: „Wielka wygTMi* . 
OLZA: „Płomienne serca” ,
K K l  PARAFII ś w . ANDRZEJA: 

„(..'('arny Hrabia” .
PARAFII ŚW. AUGUSTYNA 

Nieczynne
PANORAMA II (Newy Świat 27); 

Grecja i Groty podziemne w Eyzies.
PRAGA: „Burza nad Bzngąli" i

„Trędowatą"
PRASKIE OKO: „O arpy upiór" i 

..Linia Maginota".
ROMA: „Dr, Kildare” - 
SOKÓŁ: „Dama Pikowa” i „R ry- 

z\s skończony” .
'STUDIO: Dama z Malaki"

ŚWIAT: „Pola Elizejskie" i dodatki

TYLKU
MARSZAŁKOWSKA 59 
CHMIELNA 4 9 LODY WA GAIEWSKIE6 0

Morska procesja Eucharystyczna
z  u d z i a ł e m  u / y ł s z y ę h  d u c h o w n y c h  i  p r z e d s t c w l c i e l i  w o j s k a

Jak w iaflomo w Gdjąi adngd/ię Rlf 
wkrótce Kongres Eucharystyczny, 
ktpry ma zadokumentować odwieczną 
polskość Pomorza. Przygotowania do 
tej wielkiej manifestacji religijno - 
patriotycznej są w pełnym toku. bek- 
cją techniczno T dekoracyjna Roinilę- 
tu Organizacyjnego buduje na Pl 
Grunwaldzkim ołtarz połowy, otoczo 
ny wspaniałą kolumnadą złożoną z 
2q kolumn.

Ołtarz ten przyozdobią herby wszy­
stkich miast pomorskich oraz motywy 
morskm i pomórzcie, jak np. gryfy, 
iagle, datki i t. d. Nad ołtarzem 
wznosić^się pędzie na idach, m z hjł- 
tegr pluszu wsparty pa dwóch lan­
cach, wzorowany na namiocie ze zna­
nego obrazu Matejki „Hołd Pruski” . 
Dookoła ołtarza astawiunege na tle 
zieloni leśnej umieszczone zostaną 
kwiąty, których ogromna ilość za­
dała przywiezioną i  poznania, Loże 
dla duchowieństwa i władz zostaną 
zbudiTwam również wi formie balda­

chimów, o barwach pąniei iiu.h i na­
rodowych.

Kulminacyjnym punktem uroczy­
stości będzie procesja, która, jak u- 
stąlono już definitywnie, odbędzie się 
dn, 1 lipca o godz. 19 i trwać będzie 
3 gpdziny, Procęąją wyruszy z PL 
i.ruttwaldz^.ęgo i przejdzie ulicami 

Kwiatkowskiego, świętojańską i AL 
Róż na Pl. Kościuszki ąż do przystą- 
ni żeglugj Morskiej, ną której ocze­
kiwań będą okręty wojenne Pnmo- 
■zantn’ oraz kanomeyki „PRsudski” 
i

Poikład „Pomorzanina” zostanie 
zaszczycony goszczeniem Chrystusa 
Eucharystycznego, oraj duchowień­
stwa z Jego Ekscelencją ks. pryma 
spm Augustem Hlondem na czele. Ka 
lumierka „Haller” gościć będzie przed 
stawicieli władz, wojska i urzędów, 
na „Piłsudskim” pojedzie Komitet 
Organizacyjny.

Półkolem od Oksywia pod Orłowo

W y w i e z i o n y  p r z e m o c ą  d o  P r u s
S ł o w a k  p r z e d  s ą d e m  p o l s k i m

S<id G rodzki w  Suw ałkach roz­
patryw ał spraw ę Sływ ąka Ąndrze  
ja M ajśniara, oskarżonego o nie­
legalne przekroczenie granicy z 
L itw y do Polski. W edłu g w yjaś­
nień M ajśniara został on w brew  
Swoj W*>li w yw ięziopy ą ło d jip -  
nej S łow acji do Prus W schodnich 
qa fobpty, pozostaw iając bęz opie 
k; zon ę  i 4 dzieci. W erbujący  ro­
botników  agitatorzy niem ieccy o_ 
biecyw ali w yjeżdżającym  robot­
nikom  sowite w ynagrodzenie oraz 
doskonałe utrzym anie. Dopiero pa  
m iejscu w yszło na jaw  peFfidno 
kłam stw o Niem ców- Rnhotnicy 
n«e otrzym yw ali óni grosza, a vyy^ 
żywienie by ło  tak marnę, ze ?n- 
pejnie nie mieli sił do pracy. 
W krótce M ajśniar został powiado

m iony przez brata o śm ierci żony. 
Zw rócił się przeto do w ładz, aby  
pozw oliły mu udać się do swych  
rodzinnych stron w celu zaopie­
kowania się dziećm i. W ładze nie­
m ieckie jednak nie udzieliły ze- 
zw oiepia Słow akow i. Pow odow a­
ny rozpaczą M ajśnira przekradl 
się wówczas na Litw ę skąd po od 
siedzeniu 1 tygodnią aresztu zo - 
atął odstaw iony do granicy pol­
sk o litew skiej.

Sąd Cl ,dzki biorąc pod uwagę  
okoliczności łagodzące skazał M aj 
śniera na 2 tygodnie aresztu. Po 
odcierpieniu kary zostanie M a j­
śniar zgodnie ze sw ym  pragnie­
niem  w ydany w ładzom  słow ac­
kim .

P r z e p ł y n ą ł  p r z e z  j e z i o r o
a p r z y  b r z e g u  u t o n ą ł

Z ł ó ż  o f i a r ą  
n a  F .  0 ,  N ,

Tragiczny wypadek w ydarzył aię 
na jeziorze W dzydzkim  ńa Ka­
szubach.

W  czasie przejażdżki kajakowej 
wywrócił się kajak, którym jechali 
dwaj urzędnicy: Roman Piotrow ­
ski i Zygm unt T ietzerm an. T iet-  
zermąn, który um iał pływ ać, zdo­
łał utrzym ać kajak wypełniony  
wodą oraz zdołał w sadzić jeszcze  
do niego Piotrow skiego. U czyn iw ­
szy to płynął za kajakiem , popy­
chając go do brzegą. M im o fali i 
dużego ciężaru udawało się ipu to 
znakomicie. W  chw ili jednak, gdy  
kajak był ju ż o 5 m etrów od brze­

gu, Piotrow ski chcąc prędzej się 
znalężó na bezpiecznym  miejscu, 
w yskoczył z kajaka. T ra fił jednak  
na głębię i utoriął.

T ietzerm an przem ęczony - po-

staną okręty wojenny Rzeczypospo­
litej Polskiej, statki handlowe | kg t u  
rybackie. Morzem popłynie procesja 
od Orłowa do Oksywia i z powrotem 
do Gdyni.

C m .  B e r t t c M
u fu n d o w ał d zw o n  

dla kościo ła
Dla kośdołą jwrafiao-iega w Masło 

wie pod Kięteam, gdzie zpądufe etą 
lotnisko i -pdmta pilotów, pi*H;v'Odnj. 
czący L. O, P, P. generał broni inż. 
Leon Berber ki ufundował dzwon. Kon 
sekracji dzwonu dokopał J, E ks. bi­
skup (jr. Czesław Kuczm?ifek-.

Ną urpcąystości byli nbeęm p. wo- 
jcfrads kielecki dr. Wł. Dziadosz i p. 
śtarąsta kielecki K. WoyeiechflwsM.

Generał Berbecki, któremu obowiąz 
ki nie pozwoliły przybyć w tjniu tym 
do Masłowa, przyczai depeszę.

Z n o w u  w y d a l e n i e  P o l a k ó w  
z  p o g r a n ic z a  z ł o t o w s k i e g o

W  dniu 35 czerwca rb. zpstali 
w ydaleni w głąb Rzeszy z W ie l­
kiej D ąbrów ki na Pngrąnipzu Z ło ,  
tow skim  następujący Pplapy: M i­
chał K ieska, rolnik —  Kasprzak 
Ludw ik, fryzjer —  K ociołek T o­
masz, kierow nik B anku L u dow e­
go — • Paw elski -  Drom aderski, 
kierow nik szkoły polskiej.

W ydalen i opuścili już W ielką  
D ąbrów kę, pozostawiając rodziny  
na m iejscu i udając się w  głąb  
R zeszy, zarządzeniem  w ładz zo- 
sali w ysiedleni z natychm iasto­
w ym  term inem  opuszczenia m ie j­
sca -zamieszkania.

W  tak bestialski sposób pozba 
wia się rodziny polskie opieku­
nów. Polacy, pozbawieni rodzin 
okazali się „niebezipepznyjni“ 
dla hitlerow skiego system u, któ­
ry dowodzi, że Polacy w N iem ­
czech nie istnieją i że Pogranicze  
jest ziemią rdzennie niem iecką.

Ł.etwiej jest Polaka przesiedlić.

ukąrać, zbęszcześcić naw et, niż 
wydrzeć z duszy jego polskość 
i przyw iązanie do narodu. I takie 
więc system y zawiodą. A  m y tym  
czasem  notujem y w pam ięci z nie 
złom ną p a d zi®j?> że to n ie zgi­
nie.

S to s u / ffeFLIT
ns W s vih k o  

m u c n tł-

S e ! m  h o c t o n ó w
N a łącę hr. D ębskiej w  Żabnie 

pod M ogilnem  zleciały się oneg- 
daj bociany, których naliczono  
ponad 100. Po odbyciu dłuższego  
sejm iku ptaki rozleciały się.

4 3 . 0 0 ©  & w .  f i i n s s y
p o s i a d a  e l e k t r o w n i a  w  C .  0 .  P .

PODRÓŻUJ SAMfflOTKW

W  niedzielę, dnia 25 b. m. p, 
M in, Przem ysłu i Ila n d lu  wziął 
udział w' uroczystości poświęcenia  
elektrowni okręgowej na Sanie w 
Stalow ej W o li koło N iska, urucho­
m ionej w zeszłym  miesiącu b. r. 
W ra z z panem  m inistrem  Przem y­
słu i H andlu przybyli do N iska  
p p .: am basador F rancji Leon
Moel, radca handlow y A m basady  
Francuskiej p. D epret Bixio, dyr.' 
dep. Ryszard Dittrich, dyr. biura 
elektryfikacji inż, W a c ła w  Gun- 
ther.

N ow a elektrow nia posiada moc 
40.000 kw w dwóch jednostkach

po 20.000 kw. i jest potężnym  
źródłem  energii elektrycznej, po­
w stałym  w Centralnym  Okręgu  
Przem ysłow ym , i zasilającym  w 
pierw szym  rzędzie Zakłady Po­
łudniowe. Została ona zhudowąną  
w rekordowym  term inie 14 m iesię  
cy przez francuską firm ę AIsthom  
pyzy w spółudziale szeregu f:rm  
polskich i pod naczelną kontrolą  
i dozorem Okręgow ego Zakładu  
Elektrycznego w Tarnow ie. Elek­
trownia ta stanowi ważny i za sa d ­
niczy etap w wykonyw aniu pląnu  
elektryfikacji M in. Przem ysłu i 
H andlu.

Komitet „ wi m m *  m y m

d o  w z l ą c f a  u d z i a ł u  w  m a n i f e s t a c j i  c z w a r t k o w e ]
niezależnego bytąFo uroczystościach w poniedzią  

lęk i wtorek odbyły się w | w szy^t 
kich oddziałach L M K  i fąbrykrlęh' 
odczyty, uśw iadam iające ogrom ­
ne znaczenie dostępu do morza na 
tle obecnej sytuacji m iędzynaro­
dowej. M . in. odbył się we wtorek  
odczyt w P- Zc T ele - Radio przy  
ul Grochow skiej oraz akadejnia

M okotowie, w Fabryce K arabinów  
przy ul. D w orskiej 29 oraz w Sto- 

7.ęarzyśz*OTU Byłych W ięźniów . Po 
litycznych przy ul. Senatorskiej 
36.

B ielany będą w środę w ieczo­
rem świadkiem  podniosłej uroczy­
stości złożenia wieńca na grobie  
Stanjslaw a iStaszipa, tego. który  
przekązał nam w testam encie  
„trzym anie sic mqj^.a“ , widząc w

^ .w». . n w n : -

przedhią przepraw ą nie zdołał go Z O M . N a środę przewidziane są 
już uratow ać. odczyty w sekcji kobiet L3VlK na

H u r a g a n  n a d  W i l n e m
1 5 U  o f i a r  w  l u d z i a c h

K o n t r o l a  s p r z e d a ż y
w ł a s n o ś c i  n i e r u c h o m e j

Poją d e  narodow o$d nic jes t identyczne  
z O b yw ate ls tw em

M in. Spraw iedliw oci, G rabow ­
ski* w ydal szczegółową instruk­
cję do sądów notariuszy i komor 

.ników  w sprawie prowadzenia sta 
tystyki sprzedaży nieruchomości 
w drodze dobrow olnej i z licyacji.

Instrukcja ta kładzie naeisk na 
w ym ienianie w kartach statystycz  
nych narodowości sprzedawców i 
nabyw ców  nieruchomości, tak, by  
pojęcie narodowości nie było  
identyfikowane z obyw atelstw em .

. , . . , . . .  i ko żonę, M elanię. Porażeniu' od
Pow iąty wiłepsk ■ -  -rocki i os*- j joruna uległ uczeń Stanisław W ę  

imanski nawiedzone zostały ostat f jel któ słucha} FafJi3 
..io przez straszliw ą naw ałnicę, . niez nigzcZona zostaIa w ieś Mej -
połącząną z wichrem o niebyw ałej

0  k o n ie c zn o ś c i z m i a n  w o w n e t r z i w c h
m a w i a  u c h w a t y  S t r o n n i c t w a  N a r o d o w e g o

Flada N aczelna Stronnictw a N a - j czy politycznych bez różnicy narodo. 
rodow ego pow zięła uchwały, w wośgi, poglądów i programów. Kón-
których po stwierdzeniu niebez­
pieczeństwa niem ieckiego, konie­
czności w spółdziałania z państwa  
m i m ającym i z Polską wspólne  
interesy, konieczności obrony do­
stępu do m orza, podkreśla, że e -  
w entualna w ojna m usi przynieść 
zapew nienie panow ania Polski w 
Prusach W schodnich i na G órnym  
Śląsku.

D alej om aw iając ideę w zm oże­
nia sił zaznacza kcm eęznpść zmian  
w ew nętrznych —

Położenie nakazuje dokonanie zmian, 
któreby wyzwoliły tlumiop.ą dotych­
czas energie twófljzą narodu : pozwo­
liły mu wziąć całkowitą odpowiedzial­
ność za losy paiifctwn.

Wypełnić swe wielkie zadntća dzie­
jowe może tylko iifit-pd zwarty i zjed­
noczony. Zjednoczenie wszakże nie 
może opierawsre na fikcj; zadekreto­
wanej jedności, nie może być popuo- ‘ 
wane jako zlepćk grup społecznych

Siitidącja nąrodu, to skupienie rtśj pod­
stawie jedności zasad życia narodowe­
go i dą/.eń politycznycli w obiiezu wo.i 
ny. Icdnym z warunków tej konsoli­
dacji jest świadoma i wytężona walka 
z wszystkimi czynnikami, zaintereso­
wanymi w rozbiciu Narodu Polskiego, 
a więc z żydosrwejn i wpływami mię­
dzynarodowymi.

mocy, ktpry przew racał jadące na 
drogach sątnochpdy i wozy chłop­
skie. W icher w yłam ał 145 drzew  
przydrożnych, w yw rócił 16 budyn­
ków i zerw ał 48 dachów. Drzewo  
opałow e, ułożone w w ielkich ster­
tach przy torze kolejow ym  na sta­
cji Porzecze zostało rozrzucone  
na w ielkiej przestrzeni, a prze­
wody elektryczne wysokiego napię 
cia zupełnie pozryw ane. Zaplątał 
się w nie i uległ śm iertelnem u po­
rażeniu Leon D oroszkiw icz z 
Ostrów ek.

Nad W ilnem  przesz­
ła dwukrotnie, w yrządzając w 
mieście bardzo poważne szkody. 
M. in. uszkodzeniu uległa dzw ón- 
nica kościoła W szystkich  Świę­
tych. w którą uderzył piorun. W  
Ciclętniku przy Bazylice W ile ń ­
skiej burza pow yw racała kilka sta 
rych topoli. Spadające drzewa za­
biły 35-letpiego A d olfa  M atu szc- 
w icza oraz poraniły dotkliwie je-

ł i ó w k ą  Z n a j d u ją c y  s i ę  W n i e j  d r e
w nian y  k ośc jo jek  zq stą ł zu p e jp ię  
zburzony przez h u fą gą n . W ed łu g
dotychczasow ych obliczeń w całej

W ileńszczyźnie jest około 50 wy­
padków śm iertelnych oraz około 
100 porażeń. Całkowicie niemal 
zostały zniszczone zasiew y w 
dwóch powiatach. D otychczaso­
we straty wyrządzone przez tego­
roczne burze w ynoszą więc już bli 
sko m ilion złotych.
mm  ' .....

C i e s i  w  l o a i i i n i m e
n a  u r o c i y f t o ś c i a c h  f ) * ? r r  M o r z g

M an ifestacyjn y  przebieg m iała  
uroczystość „D n ia  M o rza " w B o- 
gum inię. Ponąd 30 tys. uczestni­
ków wzięło udział w uroczystości,

przy czym m iejscow a i okoliczna  
ludność czeska również uczestni­
czyła W niej grem ialnie, m an ife­
stując żywo na cześć Polski.

P o ż a r  f a b r y k i  k o r k ó w  
S t r u t y  s l * g a i 9  150,000 * 1.

w f.ibryce 3 ków izolacyjnych w 1 kowej brały „dział trzy straże pożar-
-1 - ................... ne. Straty wynoszą około |bO tys. zł.

Fabryka mieściła się w gniachu, nale- 
żącym do K. K. O. w Świętochłowi­
cach.

Piekarach’ śląskich wybuch^ groźny 
pożar, który strawił budynki i ich we­
wnętrzne urządzenia. W  akcji ratun-

Z n o w u  u c i e c z k a  z  N i e m i e c
d w ó c h  z b i e g ó w  z  P o l s k i

Straż Graniczna w Orzegowie cierpieli glod i z oowfldu fatąlnych 
przytrzymała Ludwiką Korzonka i . «arpnkśw pracy asifon a|i kilkakr.ot- 

Pawla Szwarca, którzy po njefortun- j nie zbiec, po im się udało przed kilku 
nej wyprawie usiłowali wrócić do dniąmi-
Polski. Dwaj zbiegowie uciekli do Mimo, je  przyznąją się dq mujej- 
Niemięc w maju na skutek agitacji szóści niemieckiej nie szczęgzg słów 
niemieckich „patriotów” . Przydzielę- prawdy, które oświetlają warunki i 
ni do robót polnych na wyspie Rugii położenie ludu w Niemczech.

Z a  f a ł s z o w a n i e  m e t r y k
p o  b  m i e s i ę c y  w i e z i e n i a

Przed sądem okręgowym  brze- 
żańskim . ną sesji w yjazdow ej w 
Rohątynię stanęli pod zarzutem  
ruszczenia nazwisk parochowie 
grecko - katoliccy, a m ianow icie: 
ks. B łażow ski, ks. Postrykacz i 
ks. Szczebraniuk. K s. Błażow ski i 
ks. Postrykacz skazani zostali na 
kary po 6 m iesięcy więzienia, zaś 
ks. Szczebraniuk na 10 m iesięcy

wiezienia, W szystkim  skazanym  
zawieszono wykonanie kary.

nim podstawę 
państw ow ego.

W  czwartek' organizuje" LMK 
wielkie zgrom adzenie obyw atel­
skie na Pi. M arsząłką. W  zw iąz­
ku z tym Stołeczny Komice* „D ni 
Morzafć zw raca się z pastępują- 
ć*m  dp.el?m do w szystkich m iesz­
kańców W arszaw y.

OBYWATELE
„Nie damy się odepclmąr od Bałty­

ku" —- oto hasło, które jak Polską 
długa i szeroka rozbrzmiewać będzie 
w okresie tegorocznych ,,Dnj Morza", 
organizowanych pod Wysokim Protek 
torątem Pana Prezydenta Rzeczypo 
spolitej, prof. Ignacego Mościckiego, 
Marszałka Polski Edwarda Śmigłego 
Rydza, Prymasa Polski ks. Kardyna­
ła dr. Augusia Hlonda.

Zwarci jedną myślą, że polskie mo­
rze i Pomorze są najwyższym dobrem 
nas, Polaków, jedną zorganizowani 
wolą — odparcia wszelkich zakusów 
na nasz stup posiadania, hasło to 
wprowadzimy w czyn,' chociażby 
nam przyszło oddać życie.

Wolę i gotowość spełnienia togo 
Czynu stolica zamanifestuje WofUf 
masowy udzia! w wielkim zgromadzę 
niu obywatelskim w dniu 29 b fb 0 
godz. 10-ej (w czwartek) ną plącą 
Marszałka Piłsudskiego.

Po zgromadzeniu udamy się pocho­
dem w karnych szeregach na Wybrze­
że Wisły, królowej wód polskich, któ­
ra nas swym wodnym szlakiem do 
Gdan&iia prowadzi.

Tutaj po wysłuchaniu Mszy ŚW. pn­
iowej, w obliczu Boga złożymy ujre- 
czystp przyrzeczenie, że:

„MIŁ DAMY SIĘ ODEPCHNĄĆ OD 
BAŁTYKU*

i dążyć będziemy cjo rozszerzenia 
nowego obszaru życiowego na morzu.

Niechaj to przyrzeczenie stanie się 
przestrogą dla godzących w nasz pol­
ski stąn posiadania.

Stołeczny Komitet „Dni Morza *.

Z a p a l i ł  s i ę  o d  p a p i e r o s a
N i e o s t r o ż n y  p o s ł a n i e c  «  U f j l i ) i e

A B C  Ż Ą D A Ć
W kioskach  R och u  
U sp rzedaw ców  u h czn vch  
W urzędach  pocztow ych

W  czasie niedzielnej burzy w 
i W iln ie , schronił się przed desz- 
: czem do klatki schodow ej doniu 

przy ul. Jagiellońskiej 1  posłaniec  
' Józef Iw aszkiew icz. Posłaniec był 

zupełnie pijany, po św iątecznej 
bibc£. U siadłszy  na schodach, us­
nął z palącym  się papierosem  w  
ustach W  pewnej chwili z ust 
śpiącego w ysunął się papieros,

spadając na ubranie, które aię za- 
tliło. W  krótkim czasie Iw aszkie­
wicz stanął w płomi.eniąch. N a ­
tychm iastow a pomoc m ieszkańców  
domu, zaalarm ow anych krzykiem , 
ocaliła nieszczęśliw ca przed spło­
nięciem . O dniósł jednak poparze­
nia tak w ysokiego stopnia, że m u­
siano go odwieść do szpitala. Stan  
groźny.
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Najazd teutofiski na Wschie
w przebiegu dzi@iów

v
Wreszcie, gdy Zy?m :m t Stary 

w pierwszej ęwiercl 16-go wieku 
widzi niebezpieczne konszachty 
swego siostrzeńca w ielkiego m i­
strza Albrechta Hohenzollerna z 
Moskwą, decyduje się wówczas na 
krok stanowczy. Zajm uje Prusy i 
zmuazn Alereehta do hołdu len- 
nefjo w  Krakow ie w  r. 1033. Z ło ­
śliwa hydra krzyżacka została o- 
statecznie pokonane; lec? dawny 
wielki mistrz zmienia wyznanie 
na protestanckie, sekularyzuje do 
bra kościelne i staje się świeckim  
księciem pruskim. Druga gałęź je ­
go rodziny włada wów czas w  są­
siadującej z Polską od zachodu 
Brandenburgii.

Powstrzym anie teutonizmu da­
je  naświetniejszy rozkwit Polsce 
w  15-ym i 16-tym Mleku, osiąga 
ona w  tej chwiil stanowisko w pe.ł 
ni m ocarstwowe. Niemcy dzięki 
rozbiciu i wojnom  religijnym  bar 
dzo słabną, lecz dynastia Habs­
burgów  zdobywa sobie na przeło­
mie średniowiecza i w ieków  no­
w ych wprost nicprawdopodofeą 
pozycję w  Europie

Zdobyw ają  H absburgowie mnó 
stwo ziem drogą zręcznie zaw ie­
ranych związków małżeńskich w 
ciągu trzech pokoleń. Cesarz Ma­
ksymilian I zaślubił Marię bur- 
gundzką, ostatnią przedstawiciel­
kę wygasającego domu, zyskując 
w ten sposób dzisiejszą Belgię i 
Holandię; syn jego Filip, przez 
małżeństwo z Joanną Hiszpańską, 
córką Ferdynanda Aragońskiego 
i Izabelli kastylskięj, zyskpł dla 
swego potomstwa całą zjednoczo­
ną Hiszpanię, południowe W ło­
chy i świeżo odkryte kraje ame­
rykańskie. Stary Maksymilian, 
który przeżył swego syna, ściąg­

nął de W iednia w r. 1515 króla 
Zygm unta Starego i jego brata 
W ładysława, króla Czech i W ęgier 
i tu skojarzono związki m ałżeń­
skie wnucząt cesarz, Ferdynanda 
i Marii, j  dziećm i Władysława, 
Ludwikiem  i Anną. Rezultat tych 
związków nie dał na siebie długo 
czekać: kiedy Ludw ik Jagielloń­
czyk zginął w bitwie z Turkami 
pod M ohaczem w r, 1526, Habs­
burgow ie owładnęli ostatecznie 
Czechami i W ęgrami, które w dru 
Siej połow ie 15-go wieku cieszy­
ły  się panowaniem królów  naro­
dow ych  i dynastii jagiellońskiej. 
Trium f Habsburgów osiągnął i 
przygotow ał Maksymilian, tylko 
na drodze układów, no i um ie­
jętnego szachowania Zygmunta 
przym ierzem  z Moskwą,

i^ecz prężność zdobywcza C e­
sarstwa H absburgów zostaje roz­
sadzona wewnętrznie przez re­
form ację, a nazewnątrz siły ich 
ścierają się w w ojnach z Francją 
W alezjuszów i groźną Turcją. O - 
siągnięte tak łatw o sukcesy zachę 
cają do dalszyeh starań na dro­
dze dyplom atycznej, do zdobywa 
nia now ych  krajów . Na terenie 
Polski zab>egi H absburgów kon­
centrują się głów nie w m om en­
tach elekcyj, oraz przy podsuwa­
niu księżniczek tego domu na kan 
d yd atk i.p rzy  małżeństwach kró­
lów  polskich. Pamiętajmy, Że Eu­
ropa od pocz. lĘ -go do połow y 
18-go wieku, znajduje się pod zna 
kiem ciągłej rywalizacji francu­
sko -  habsburskiej. Szlachta pol­
skie ucieka od kandydatów hab­
sburskich w  obawie, że niosą oni 
„absplutum  dom inium ". Inaczej 
jest natomiast z małżeństwami 
królów : w gzesnastym, siedemna­

stym i osiemnastym wieku, mamy 
aż siedem królow ych z domu Hnbs 
burzów, co nie mogło pozostać 
bez wpływu na politykę zagrani­
czną, gdyż małżeństwo króla, zwła 
szcza elekcyjnego, było zewnętrz 
nym wyrazem orientacji w poli­
tyce zagranicznej. Dotkliw ie np. 
Polska odczuwała kumanie się z 
Habsburgami Zygmunta III i 
Władysława IV.

Sąsiedzi nasi, Czesi, przeżyli je ­
den z najtragiczniejszych momen 
tów swej historii, kiedy zwycię­
żeni przez Ferdynanda II na po­
czątku w ojny trzydziestoletniej 
w bitwie pod Białą Górą, w roku 
1630, ulegli straszliwym repre­
sjom niemieckim. W łaściwie wte­
dy tracą Czesi swą niepodległość, 
wyższe • warstwy społeczne albo 
się germanizują i wynaradawia­
ją ' lub też giną prześladowane. 
Habsburgowie wprawdzie wyszli 
bardzo osłabieni z trzydziestolet­
niej wojny. Rzesza Niemiecka

zaczęła wydatnie u 'cgsć
w pływ om  francuskim, lecz na 
odcinku wschodnim w Czechach, 
zdobyty jest na trzysta lat nowy 
bastion. (d. c. n .).

P olonus.

M l n .  T a s j j r z y e k i
w y j e ż d ż a  d o  L o n d y n u

Prące polskiej misii w ojsko­
wej dobiegają już do końca, tak 
że już w  dniach najbliższych d o j­
dzie do podpisania polsko - bry ­
tyjskiego paktu wojskowego, za­
wierającego klauzulę wzajem no­
ści. W  związku z tym wyjedzie 
do Londynu min. Kasprzycki, któ 
ry podpisze pakt ze strony pol­
skiej.

& Z I E N  W  P O L I T Y C E
MSGR. CORTESI U CJCA ŚW .
Ojciec Św. przyjął w poniedziałek 

rano na dłuższym posłuchaniu nuncju­
sza apostolskiego w Warszawie msgr, 
Cortesi. Na posłuchaniu tym została 
umówiona sprawa mianowania 7 bi­
skupów polskich, oraz ohsadzenia me­
tropolii lwowskiej i warszawskiej.

ROZMOWA W PARYŻU
Amb, Łukaszewicz oribyl dluś*za 

rozmowę w poniedziałek z ministrem 
Bnrmetem.

ZNAMIENNY SOJUSZ
Ścisły związek polskich organizacji 

lewicujących z żydami znalazł swoje 
uzewnętrznienie w Krakowie, z oka­
zji pobytu w tym mieście płk. Grze-

Stron. Demokratycznego. Stronnict­
wo Demokratyczne zorganizowało ze­
branie. w którym wzięli udział przed­
stawiciele Sir. Demokratycznego z 
byłym \yyTje\vędą d- Kwaśniewskim— 
przedstawiciele P. P. S. z byłym po­
słem Ciolkoszem oraz przedstawiciele 
Bundu z jego przywódcą dr. Alękąpn- 
drowiczęm na czole. \V przemówie­
niach ?nakcento\vano silnie wspólne 
dążenia tych organizacji w kierunku 
„demokratyzacji" Polski.

ZJAZD W GACI 
W Gaci Przeworskiej odbył się ziazd 

wychowanków Uniwersytetu Ludowe­
go im. Orkana. w którym wzięli 
udział liczni działacze chlopeey.
Wbrew zapowiedziom nn zjazd nie

damskiego, członka Rady Naczelnej przybył ani Witos, ani Bagiński.

Duch zaborczości i agresji niemieckiej
r o z u m i e  t y  k o  t w a r d ą  p o l i t y k ę

(j,w .) Na tle obecnej sytuacji 
w Gdańsku retrospektywne spoj­
rzenie na polski stosunek do tego 
miasta i na politykę, jaką dotych 
czas prowadziliśm y pozwala nie­
wątpliwie na wyciągnięcie waż­
nych wniosków, które m ogą od­
dać usługę w  ocenie obecnych na­
kazów polityki polskiej wobec 
Gdańska.

W ARSZ. DZIENNIK N ARO DO­
W Y stwierdza, że dotychczas w

Wisłą zwiążemy Polskę z Bałtykiem
P l a n y  n a  n a j b l i ż s z a  p r z y s z ł o ś ć

Granice Polski, wytyczone na 
podstawie politycznego kom prom i 
su, dały nam wprawdzie dostęp 
do morza, ąlc jego położenie geo­
graficzne w bardzo małym stop­
niu odpowiada naszym interesom 
morskim. Tę interesy rozrosły się 
z biegiem  lat tak dalece, że ich za
hamowanie grozi nam wielkimi 
kom plikacjam i gospodarczym i i 
politycznym i. W aruńki politycz­
nego sąsiedztwa oraz geograficz­
ny rozkład naszego potencjału go 
spodarczego sprawiły, że w ciągu 
dwudziestolecia od chwili odzy­
skania bytu niepodległego nastą­
piła zmiana zasadniczego kierun­
ku wym iany gospodarczej W gra­
nicach państwa. Dom inujący 
przed wojną kierunek W schód —  
Ząchód stracił znaczenie. Rozw ój 
przemysłu na Śląsku, stworzenie 
COP‘u i rolą W arszawy sprawiły, 
że rozw ój gospodarczy naszego 
krąju postępuje z południa na pół 
noc z biegiem W isły w kierunku 
Morza Bałtyckiego.

Posiadamy wprawdzie u ujścia 
Wisły dwa porty, Gdańsk i G dy­
nię, stanowiące właściwie jeden 
obszar portow y, ale nie są one 
w stanie obsłużyć całości naszego 
stale rosnącego handlu morskie­
go, na budow ę zaś innych w iel­
kich portów na wybrzeżu nie mą 
miejsca, gdyż jest za krótkie. D łu­
gość wybrzeża morskiego nie jest 
miernikiem interesów morskich 
kraju, ale niew ątpliw ie posiada 
wielki w pływ  na jego rozw ój m or 
ski.

Znaczny rozw ój morski kraju 
ułatwia długio wybrzeże, z lirzny 
mi portami, zwłaszcza, jeżeli są 
położone w ujściu rzek, głęboko 
się w rzynających w ląd. W ówczas 
z morzem styka się bezpośrednio 
nie tylko ludność, żyjąca pa w y ­
brzeżu, lecz ludpość zamieszkała 
w głębi kraju.

Handel morski staje się wten­
czas głów nym  zajęciem  nie tylko 
ludności na wybrzeżu, lecz prze-

p od eza s  n o w e j k o n fe r e n c ji  p o ­
k o jo w e j  ca łk o w itą  re a liz a c ję  
sw j-cii u za sa d n io n y ch  p o stu la - 
lu w , z g o d n i ch  z je j  ż y w o tn y ­
m i in teresam i i m is ją  d z ie jo ­
w ą .

Antoni Chr-ąszczewski.

nika do szerszych mas ludności, 
które w ten sposób stają sję za­
interesowane bezpośrednio w roz 
w oju  morskim kraju. Na tej dro­
dze powstają m ocne więzy gospo­
darcze, łączące wybrzeże z jego 
zapleezem.

Jeżeli nie m ożem y zmienić te­
go staną rzeczy na lepsze, w sen- 
się rozszerzenia naszego w ybrze­
ża, należy uczynić to jaknajrych- 
lej pr?eą uregulowanie W isły; re­
gulacja ta musi być taka, by  W i­
słą stała żię wielką handlową dro 
gą wodną śródlądow o - morską, 
t. j., by była dostępna chociażby 
do Warszawy dla norm alnych 
statków bałtyckich (do 1200 ton) 
oraz dla wielkich statków rzecz­
nych (berlinek) do 1500 ton.

Ną pogłębionej Wiśle będzie 
można zbudować wielkie porty 
rzeczno - morskie, np. w Warsza­
wie, Rłocku, W łocławku, Toruniu 
i t. d., które w znacznym stopniu 
odciążą i uzupełnią Gdańsk i Gdy 
nię; kraj zostanie mocno związa­
ny w sposób naturalny z w ybrze­
żem ,a ujęm nę skutki krótkiego 
brzegu morskiego zpstaną w znacz 
nym stopniu usunięte.

Przez zorganizowanie taniej, 
dla każdego dostępnej drogi w od­
nej, stw orzym y olbrzym ie możli­

wości naszego rozw oju  m orskie­
go, które staną się źródłem  na­
szej wielkiej potęgi gospodarczej, 
zapewnią przem ysłowi tani do­
wóz surowca i zbyt produktów, 
podniosą dobrobyt ludności i 
wzm ocnią naszą silę wojskową. 
Prace nad regulacją W isły i jej 
dop ływ ów  dadzą robotę dla setek 
tysięcy ludzi; na zwolnionych 
ptźy regulacji terenach można bę 
dzie osiedlić wiele tysięcy rodzin, 
które będą m ogły korzystać z ro ­
li o wysokiej kulturze glebow ej i 
dobrodziejstw  ożyw ionej kom uni­
kacji handlowej.

Jak najrychlejsze w ięc uregu­
lowanie W isły i je j dop ły ­
w ów  jest koniecznością dyktow a­
ną przez rozw ój naszego życia go 
spodarczego i powinno się stać vy 
ciągu najbliższych lat naszą am­
bicją narodową. Przez powiększe­
nie naszego potencjału gospodar­
czego powiększym y jednocześnie 
i nasz potencjał obronny. Środki 
na ten cel znajdą się bez trudu, 
jeśli Jo pracy wprzęgniem y zdol­
ności naszych m łodych inżynie­
rów, niewyzyskany kapitał pracy 
bezrobotnych i ograniczym y się 
do surowców , które całkow icie 
może nam dostarczyć własny ry ­
nek wewnętrzny.

stosunku do Gdańska nie zajęliś­
my zbyt mocnej pozycji.

Popełniliśmy bardzo wiele błędów 
w stosunku do Gdańska. Najwięk­
szym z nich była nasza cicha zgoda 
na ujednolicenie wewnętrznych sto­
sunków politycznych w Gdańsku ze 
stosunkami w Rzeszy. Błąd ten ciąży 
obecnie nad całą sytuacją Wolnego 
Miasta Nie należy popełniać już dal­
szych błędów i trzeba pamiętać, że 
obowiązkiem naszym jest nie tylko 
obrona Gdańska przed agresją nie­
miecką i zachowanie naszych upraw­
nień, ale i utrzymanie realnej pozy­
cji polskiej w Wolnym Micśrie.

Czas wielki, aby rząd palski zaczął 
wreszcie prowadzić twardą politykę 
w stosunku do narodowo - socjalisty- 
cznydj ..władz Gdańską i ich przeciw- 
polsluch poczynań.

Są ludzio do któryeh przem a­
wiają tylko twarde słowa i zdecy 
dowane czyny. Do nich należą 
niewątpliw ie zacietrzewieni szo­
winiści niemieccy z Gdańska.

O duchu germańskim, który 
wym aga twardej postawy pisze 
„K U RIER P O L S K I1:

Na przestrzeni wieków historia 
świadczy o typi, że dach zaborczości 
i agresji prow adzi porhq4 germań­
ski w Europie. Poczynając od zamie­
rzchłych czasów wędrówki ludów, kle 
dy plemiona teutońskie zwaliły się na 
-toneczną Italię, poprzez eksjan.Me 
Ueaarsiwa Rzymskiego Nąrodc Nie­
mieckiego na wszystkie okalające je 
ziemie, po przez Psie Pole, Płowce i 
Grunwald .— niezawsze się przecież

Niemcom powodziło — poprzez bitwę 
pod Sadową w roku 1866, poprzez 
wojnę niemiecko - francuską z 1870 
r., wreszcie wojnę światową, Niemcy 
dokumentowali srąle swego ducha 
watki i agresji. A wówczas przecież 
nie było narodowego socjalizmu.

Uwagi są bardzo na czasie. Trze 
ba bowiem  wyraźnie pamiętać, że 
niebezpieczeństwo niemieckie nie 
wygaśnie z chwilą załamania się 
hitleryzmu nie wolno ulegać su­
gestiom żydowskim, że Niemcy de 
mokratyczne będą barankiem. Su­
gestie te są wygodne jedynie dla 
żydów, które chciałyby widzieć 
potęgę dem okratycznych Niemiec, 
jakie według dyspozycji żydow ­
skich m ogłyby, narzucać swą wolę 
bezbronnej Polsce.

Pan Czapiński w R O B O T N IK U  
Pisząc o dostępie Polski do morza 
tak kończy:

KI asa robotnicza, zorganizowana 
w PPS, w klasowych organizacjach 
zawodowych i kulturalnych, —- m'mo 
wszelkie trudności (Łódź), — mcm 
festpje na rzecz polskiego Bałtyku. 
Rozumie, że z losami polskiego Bał­
tyku jest związany także jej dziejo­
wy los.

Trudna o lepsze wykorzystanie 
okazji. Odrazu reklamą dla PPS
i związków zawodowych. Tp się
nązywa socjalistyczna bezintere­
sowność —  zawsze upiec pieczeń
dla własnej partii.

Hitler ictsl n!eomylnsr
p i s z e  m a r s z a ł e k  G a e r l n c

Nakładem wydaw nictw a berliń 
skjego Mittler und Sohn ukazała

3000 a k a d e m ik ó w
studjuje w  K ow nie

,,Lietuvos A idas11 podaje, że w 
bieżącym semestrze na uniwersy 
tet W itolda W ielkiego w K ow nie 
uczęszczało 2893 studentów; w r. 
ub. liczba ta wynosiła 3041 osób. 
W ydział teologiczny liczył 164 siu 
chaczów, humanistyka —  435, pra 
wo 744, m edycyna —  607, w y ­
dział techniczny —  646 osób.

się książka, napisana przez m ar­
szałka Hermana. Goeriagą. Tytuł
tej książki „O dbudow a narodu11
(A ufbau einer N atjon), Goering
pisze w niej m. in.:

„Skoro katolik jest przekonam o 
nieomylności napięta we wszystkich 
sprawach religijnych i obyczajowych, 
my, narodowi socjaliści, oświadczamy, 
ze mamy najgłębsze przekonanie, że 
nacz E ijhrer wp wszystkich fprawaeh 
politycznych i innych, dotyczących 
Interesów narodowych i społecznych
Niemiec, jest nieomylnym".

P r o q r a t r v  i r v o r » k i :
x ą p < ? u > m  i t J b i c  r o z w o jm  m a r y n a r k i  w W n r . e j  i  l v & t v c l L > * ? z \  

j p c c j A i a e  r o d z a j e  p r z e n \ \ j ) f \ i  i  r z c i m o i C a k  
b r o a t  b ó c ; Ł c t v ^ 2k r \ -c p g  c i  o  ^  :;f„  :
W z r a o c r u  p d f e n c j & f  o b r o i U f  p » ń i t v a i
c t  \ > o r % \ i  n o w e  Y V A / i z U t y  p rA c \j i  & r ó « t r v o ż U * L > 0)ci produfecYj-TYC. 

b e x p i e c izr.itw o  h A ^ i d K i  n\ortkieqo.

" V . ..,  .  ,  ,  * ^  . . - 1 -  p < * ? U F \ ję z i\ \ ję H  1 k Ar v a t o * > ^
V l a o u ; IW M a . d o Y Y O Z  d r o ^ A  m o r i f c a /  i p ^ z ę t Y !  \ v o j e i v r v e Q O  
utryM i  i c j M i z e ,  ZA «vArrv\ije & ł v u . M e p r z M j a e i b r  
n u z c z \ | d \ i e p r z \ y 3 E C i e U ? ;' " J ’  , . V .
^ r k A r o d z i e - ł p o t ę c j  u j e  \ i f ń o i ć  z b r o j a *  P o l  k i  i  v  o w o c a o t c

pocz\jn ior̂ ĄCK VL>*i0ióvk>.
\ n W k *  i jZolor\ia.lr\as
'*uh*Tł\at:»x;8kFłŹ£)VL>f Ka  151

i.



SAr. 4 is.BC -  NOWIIIY CODZIENNE Mr. 1 8 3

A n ie lska  flota podwodna
Z  c h ę t n e  p r z e s z ł o ś c i  -  S t a n  o b e c n y

WYŚCIG KOLARSKI DO  POLSKIEGO MORZA

Tragiczna katastrofa okrętu 
podw odnego „T hetis" zw róciła u- 
w agę publiczną w  W ielkiej Bryta 
nii na ten d z 'a ł służby m orskiej, 
który z charakteru swej pracy na­
w et w  czasie pokoju  znajduje się 
na stopie w ojennej.

69 JEDNOSTEK 
PODWODNYCH

Podw odną flotę  W ielkiej B ry­
tanii tw orzą okręty należące, sto­
sow nie do w ypełnianych zadań, 
do trzech klas: okręty przy­
brzeżne, pełniące służbę ochrony 
wybrzeża, okręty dalekom orskie 
zdolne do dalekich rejsów  ocea­
nicznych oraz stawiacze min.

W  chw ili obecnej flota W ielkiej 
Brytanii liczy 69 jednostek pod­
w odnych  czynnych lub znajdu­
jących  się w dokach, poza tym w 
ramach budżetu tegorocznego 
przewidziana jest budow a jeszcze 
czterech łodzi. W tej liczbie m a­
my 48 dalekom orskich okrętów 
podw odnych, odbyw ających  rejsy 
oceaniczne, 6 stawia^zy min, zaś 
reszta to łodzie pełniące służbę 
patrolową przybrzeżną, wzgl. ło­
dzie starego typu z czasów W iel­
kiej W ojny. Poza okrętami przy­
dzielonym i do floty  pełniącej służ 
bę na wodach terytorialnych, 
W ielka Brytania posiada silną 
floty lę łodzi podw odnych na Mo­
rzu Śródziem nym  oraz 16 now o­
czesnych jednostek, których baza 
znajduje się w  H ong-K ong.

NIECO HISTORII
W ;elka Brytania nie była in icja 

torką łodzi podwodnych. P ierw ­
sze łodzie podw odne zostały zbu­
dowane przez marynarkę Stanów 
Z jednoczonych  i pierwsze b ry ty j­
skie jednostki podwodne dla ce­
lów  doświadczalnych zostały za­

kupione w Am eryce. W r. 1904 po 
raz pierw szy flotylla łodzi podw od 
nych, już wybudowanych w  A n­
g lii wyruszyła wraz z flotą na 
ćwiczenia morskie.

W  ow ych czasach mało kto oce­
niał wartość bojow ą okrętów 
podw odnych i dopiero gdy floty l­
la łodzi przepłynęła o w łasnych 
siłach z Anglii do  Hong -  K ong 
te now e jednostki sił m orskich zdo 
były  sobie uznanie sfer oficja l­
nych. W roku 1914 brytyjskie 
łodzie podw odne w  trzy godziny 
Po ogłoszeniu w ojny znajdowały 
się już na wodach nieprzyjaciel­
skich, zaś w  dn. 5 sierpnia łódź 
E— 9 zawinęła na Helgoland, aby 
się przekonać, że ten słynny port 
wojenny niem iecki już jest pusty.

CHLUBNA
PRZESZŁOŚĆ

W ojenna historia brytyjskich 
łodzi podw odnych jest niezw ykle 
barwna i pełna wydarzeń. Polem  
operacyjnym  okrętów  podw od­
nych były zwykle „szyjki bute­
lek", a w ięc Dardanele, Morze 
Marmara, wschodnia część Morza

jennych okrętów  nieprzyjaciel­
skich oraz 274 transportow ców 
wszelkiego rodzaju. Łodzie b ry ­
tyjskie zatopiły 19 niem ieckich 

jednostek podwodnych, czyli 7 
proc. ogólnej liczby zatopionych 
przez nieprzyjaciela w akcji (w  
tej liczbie mieści się również 20 
łodzi zaginionych), 26 łodzi zginę­
ło  wskutek zderzeń, w ybuchów , 
względnie zostało zatopionych 
przez własne załogi w  r. 1917, gdy 
armia niemiecka zajęła wyprzeże 
Bałtyku.

STAN TECHNICZNY
Tyle o chlubnej przeszłości. Te­

raz warto się zastanowić nad sta­
nem obecnym  i wartością bojow ą 
tych okrętów  w w ypadku wojny. 
Technicznie okręty brytyjskie 
stoją na najw yższym  poziomie. 
Okręty klasy „Tham es" posiadają 
sześć wyrzutni torpedow ych (21 

! stóp), oraz są uzbrojone w działa 
j (4 st.). Są to najszybsze jednostki 
j podwodne, zaś załoga składa się 
z ludzi specjalnie dobranych.

I Flota brytyjska obecnie nie jest
Północnego i Bałtyk. Ofiarą b ry - tylko siłą obronną, z natury więc 
tyjskich łodzi podw odn ych  w  cza- ' rzeczy okręty podw odne tworzą 
sie W ielkiej W ojny padło 554 w o- czoło ataku. W tym  celu są spe-

N o w e  r a d i c s t a c j e  n a d a w c z e
Zasięg radiostacyj polskich zwięk­

sza się coraz bardziej, 
i Ostatnio uruchomiona została no- 
■ wa radiostacja nadawcza w Łodzi. 
1 Stacja obecna wyposażona jest w po 
tężny maszt antenowy i posiada njoc 
10 kw w antenie. Przez sześciokrot­
ne powiększenie mocy w antenie o- 
raz przez uwzględnienie najnow­
szych zdobyczy technicznych w urzą 
dzeniach aparatury nadawczej, 
zwiększy się znacznie zasięg detek­
torowy. Długość fali radiostacji łódz 
kiej wynosi obecnie 224 mtr. i 
339 kc.

P o k u t n f c e  z  M a r i a n o s t r a
w z r o w s g o  w i ę z i e n i a  d l a  k o b i e t

1 Druga stacja nadawcza została ot­
warta w Brzezince pod Mysłowica­
mi — na Śląsku. Radiostacja ta o 

‘ mocy 50 kw zastąpiła dotychczaso­
wą radiostację nadawczą w Bryno- 
wie pod Katowicami, która posiada­
ła do'tej pory 12 kw w antenie. Za­
sięg nowej radiostacji katowickiej 
jest bardzo duży, bo nawet odbior­
niki detektorowe mogą odbierać au­
dycje w promieniu około 200 do 250 
klir,., a więc zasięg detektorowy tej 
radiostacji obejmuje cały Śląsk Gór 
ny i Zaolziański, znaczną część wo­
jewództw: krakowskiego i kieleckie­
go wraz z Zagłębiem Dąbrowskim 
oraz znaczną część ziem przygra­
nicznych.

Oddalona o dwie godziny drogi 
od Budapesztu leży. u stóp gór 
Borzsony małe miasteczko o 
schludnych wapnem bielonych 
•domach —  M arianostra. M iastecz­
ko to mniej jest znane geografom  
—  żywo natomiast interesują się 
nim penitencjarze. Tu bowiem 
znajduje się wzorowe więzienie 
dla kobiet, stanow iące przedmiot 
studiów krym inologów z całego 
świata, szukający najdoskonal­
szych w zorów  pogodzenia dwóch 
zasad, którymi, w edług teorii za­
chodnich odpow iadać musi dom 
popraw y —  kary za popełnione 
występki i przekształcenia psychi­
ki przestępcy.

W ięzienie przebudowane jest z 
dawnego klasztoru, ufundow anego 
przez króla węgierskiego Ludwika 
W ielkiego wznosi się na wzgórzu 
około 500 metrów od miasta. 0 -

becnie. w w ięzieniu tym przebywa 
400 kobiet, należących do w szyst­
kich warstw społecznych. Skala 
ich przestępstw jest różnorodna. 
Tam siedzi m łoda dziewczyna, któ 
ra okradała swego chlebodawcę, 
tu lekarka za przeprowadzanie 
niedozwolonych operacji, w  innej 
celi znów kobieta z „tow arzystw a" 
która zabiła swego kochanka.

Obszerne to więzienie, strzeżo­
ne jest przez 26 wartowników.

1 Służbę nadzoru nad więzieniami 
spełniają zakonnice św. W incen­
tego a Paulo. Od 1850 r. pełnią 
one swą trudną m isję nawracania 
dobrocią tych zabłąkanych, któ­
rych nam iętności ludzkie lub w ro­
dzone niekiedy skłonności fatali- 
styczne ciążące na charakterze, 
wyrw ały ze świata ludzi wolnych 
i rzuciły tu na długoletnią pokutę 
za kraty więzienia.

cjalnie szkolone. Po przejściu 
przeszkolenia, które polega na 
całkow itym  opanowaniu k ierow a­
nia okrętem, praca załogi ześrod- 
kow uje się na ćwiczeniach zaczep 
r.ych. O stronie taktycznej i tech 
nicznej tych ćw iczeń fachow cy 
w ypow iedzieli się jak  najpochleb­
niej.

ĆWICZENIA ŁODZI 
PODWODNYCH

ćw iczen ia  morskie podw od­
nych jednostek są niezwykle emo 
cjonujące i m ają posmak rzeczy­
wistej w ojny m orskiej. C bocia i 
załoga zna kurs okrętu, który słu 
ży za cel, m im o to storpedowanie 
tasiego okrętu, który płynie zyg­
zakiem przy szybkości 30 w ęzłów  
nie jest bynajm niej rzeczą łatwą. 
Ataki na okręt -  cel pow tarzają 
się przez cały dzień ćwiczeń. I 
chociaż nie wszystkie są celne, 
gdyż zdarzy się, że okręt - cel 
zauważy w  porę peryskop łodzi i 
zdąży umknąć, szybko zm ieniw­
szy sw ój kurs, lub też czasem nie 
dość ścisłe obliczenia powodują, 
że torpeda chybi celu, to iednak 
najczęściej okręt podw odny po 
wynurzeniu widzi na pokładzie 
przeciwnika sygnał „tra fion y", a 
ilość tych trafień jest zawsze zada 
walająca.

W czasie ćwiczeń załoga prze­
żywa em ocje prawdziwej w ojny 
i chw ile rzeczywistego n iebezpie­
czeństwa. Praca floty  podw odnej 
jest niebyw ale ciężka i odpow ie­
dzialna i nawet w  czasie pokoju  
niebezpieczna. To też marynarze, 
którzy zginęli w  okręcie „Thetis", 
jak i ich koledzy, którzy zginęli 
śmiercią marynarską w  katastro­
fie przed siedmiu latami, są żywą 
ofiarą krwi, złożoną przez naród 
brytyjski dla bezpieczeństwa swe 
go kraju.

525-LECIE B R A C T F A  STRZELCÓW 
KURKOWYCH

Delegacja Bractwa Strzelców Kurkowych w historycznych strojach 
podczas przemarszu ulicami stolicy
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Start k o la rzy  do po lsk iego  m orza

Ponad milion udzi
l i c z y ć  b ę d z i e  a r m i a  a n g i e l s k a

W ielka Brytania po wnrowadze- 
niu ostatnich zmian, dotyczących 
armii lądow ej, po przeszkoleniu 
ostatnich zaciągów  oraz w cielo­
nych z poboru rozporządzać bę­
dzie w październiku br. kontyn­
gentem 1.004.000 żołnierza.

Arm ia regularna (zaw odow a), 
w yłączając kontygent oddziałów  w 
Indiach, a w łączając kontyngenty 
innych kolonii, składa się z 
240.000. Rezerwa pierw szego po­
w ołania wynosi —  114.000 ludzi, 
drugiego powołania (na urucho­
mienie potrzeba trzech tygodni 
czasu) 60.000 ludzi. Pierwsza 
transza m ilicji pod bronią 110.000 
ludzi. Podw ójny kontyngent armii 
terytorialnej z now ego zaciągu — 
480.000 ludzi.

W artość wyszkolenia owych

1.004,000 ludzi będzie różną. W 
każdym bądź razie do połow y paź­
dziernika bieżącego roku wyszko­
lenie będzie ukończone. Osiągnie 
ono wprawdzie stan wyszkolenia 
prymitywnego, nie mniej jednak 
tego rodzaju, że przedstawiać bę­
dzie ono już pewną w artość bo jo ­
wą. Naturalnie będzie różnica wy­
szkolenia w baonach armii stałej, 
rezerwy i m ilicji, dotycząca zwła­
szcza wyszkolenia bojow ego.

Zwiększenie stałej armii wraz z 
rezerwam i prawie trzykrotnie pod 
względem kontyngentów zmienia 
grutownie wartość, (mimo różnic 
w yszkoleniowych i przygotowania 
w ojennego już w pierwszych dn- 
ewentualnej w ojny) armii lądo­
wej W ielkiej Brytanii, co nie beż 
znaczenia musi pozostać na prze­
bieg wojny.

Stuletni Jubileusz
r e g a t  w  H e n i e 5/

Słynne królew skie regaty | mes w dniu 26 marca r. 1839, zo- 
rzeczne w  H enley w początkach I stała powzięta uchwała urządzania
lipca będą obchodziły swój stu­
letni jubileusz. Regaty, które od 
b y w sją  się w  przepięknej okolicy, 
posiadają prawdziwie angielski 
charakter sportu czysto amator­
skiego.

W Henley stają do zaw odów  
najlepsi wioślarze przybyli z całe­
go świata, aby wziąć udział w tej 
pięknej konkurencji i święcie 
praw dziw ie sportowym .

Na zebraniu obyw ateli z oko­
licznych m ajątków  oraz mieszkań­
ców miasteczka H enley-on-Tha_

dorocznych regat rzecznych „dla 
przyjem ności i pożytku zarówno 
biorących udział w zawodach jak 
i w id zów ". W m yśl tej uchwały 
pierwsze regaty odbyły się w  dnid 
14 czerw ca tegoż roku i w  ciągu 
m inionych stu lat rok orcznie s ii 
pow tarzały, grom adząc coraz licz­
niejsze rzecze wioślarzy i widzów- 

D otychczas w zawodach w H en ­
ley brało udział 235 zagranicznych  
zespołów wioślarskich z piętnastu  
krajów  oraz trzech dom iniów  b ry ­
tyjskich. Zespoły zagranicznę od­
niosły 37 zw ycięstw.

Z wystaw

P r a c e  u c z n i ó w  M .  S .  S .  Z .
W okresie letnich upałów, nie każ­

dy ma ochotę do zwiedzania wystaw, 
których w chwili obecnej mamy w
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DZIEWCZYNA,
S A M O C H Ó D P I E S

P O W I E Ś Ć

Pnebćftd aatoiyzowany Eug«al«

zap> lał.—- W ięc wolno zatelefonować?
  Oczywiście! —  podchwycił Marcin Ander­

son, —  Nic nie mam przeciw temu, a ty, Janet?
  Ja te nic, chociaż nie rozumiem...
  W  takim razie zaraz nadam depeszę —

sk in ą ł głową Cranbourne i wyszedł z hallu.
Na tarasie spotkał Lyttona Praycotta.
—  Czy może mi pan użyczyć swojego samo­

chodu? —  zapytał uprzejmie major.
Młody Amerykanin jak gdyby się zawahał 

i spojrzał na Janet stojącą na progu.
—  Pan chce się przejechać?
—  Nie zupełnie —  uśmiechnął się Cranbour­

ne. —  Mam ważną i pilną sprawę w Dieppe. W ró ­
cę za dwie godziny.

—  Proszę rozporządzać moim wozem odparł 
Praycott, a mijając Janet dodał wesfcło: —  Pięk­
na pogoda!

—  A rzeczywiście wspaniała! — rzuciła, gdyż

właśnie w tjm  momencie zaczął pokropywać de­
szczyk.

—  Do widzenia, Janet! —  zawołał Cranbourne 
udając się do garażu.

Dziewczyna nie odpowiedziała. Jej uwagę po­
chłonęło całkowicie zachowanie się Tarki: Pies 
siedział na tylnych łapach w przejściu i tylko pa­
trzał na Lyttona Praycotta, który pogwizdując 
swoim zwyczajem, wstępował po trzeszczących 
schodach.

Tarka już nie szczekał i nawet nie warczał 
na widok wroga. Kręcił łbem nastawiając na 
przemian uszy i robił wrażenie bardzo zamyślo­
nego.

Janet nie mogła wyjść ze zdumienia.

X X X

Deszcz ustał po południu, więc Janet wybrała 
się z Tarką na dłuższy spacer. Pies już widocznie 
nie odczuwał skaleczenia, bo uganiał wesoło po 
alejach parku. Gdy Janet wracała, wyjrzało słoń­
ce zza chmur i gładka powierzchnia morzy roz­
błysła w jego promieniach głębokim błękitem.

Dziewczynie nie chciało się wracać do domu, 
więc poszła na drugą stronę zamku jeszcze oświe­
tloną słońcem kłoniącym się powoli na zachód.

Zamek był zbudowany na olbrzymim złomie 
skalnym i miał od tyłu —  co Janet dopiero spo­
strzegła —  rodzaj gzymsu mniejwięcej metrowej 
szerokości. Ściana była porośnięta bluszczem się­
gającym wieży.

Janet sunęła ostrożnie wąskim —  kiedyś tu

była bariera, o czym świadczyły sterczące miej­
scami w kamiennym podłożu zardzewiałe poła­
mane pręty żelazne. Głęboko w dole niezmiennie 
szumiało morze. Zdawałoby się, w tym miejscu 
skała była z rozmysłem ociosana prostopadle, sta­
nowiąc jak gdyby naturalne podmurowanie budo­
wy7, dalej w stromych kapryśnych załamaniach 
zbiegała ku wodzie.

Janet dobrnęła do środka wąskiego gzymsu, 
wyszukała suche miejsce i usiadła opierając się 
plecami o mur. Słońce przypiekało dość mocno, 
ogrzewając chłodne wilgotne powietrze. Dokoła 
kurzyły się skały. Dziewczyna przymknęła oczy 
z rozkoszą nadstawiając twarz na gorące promie­
nie słońca. Była ogromnie zadowolona.

—  Jak tu jest pięknie —  powiedziała leniwie 
półgłosem. —  Prawda, Tarka?

Ale pies był całkowicie pochłonięty badaniem 
nieznanego terenu. Uganiał wzdłuż muru, wsadzał 
łeb między gałęzie bluszczu, kichał, parskał i su­
nął dalej nie opuszczając ani jednego zakątka.

— Janet me przeszkadzała Tarce. Grzała się 
w słońcu, postukując pięłam, w prostopadłe ścia­
ny skały, od której odpadały drobne kamyki i to­
czyły się na dół.

W  tamtej części zamku ktoś grał na rozkleko­
tanym nieco fortepianie. Janet pomyślała z uś­
miechem, że to ciotkę Betsy pociągnęło dziś do 
muzyki.

Pies kichnął głośno.
—  Na zdrowie —  powiedziała. —  A może masz 

katar, Tarka? (D. c. n.).

stolicy kilkanaście. Jedną z najciekaw­
szych jednak, którą mimo kanikuły na 
leży obejrzeć jest urządzona przez 
Miejską Szkolę Sztuk Zdobniczych wy 

, stawa prac uczniów tej szkoły.
I Wystawa obejmuje cztery zasadni- 
j czc działy: malarstwo, grafikę, rzeźbę 
I i sztukę stosowaną. W grupie malar- 
•' stwa pracownia prof. Rolińskiego 
i przedstawia kilka bardzo ciekawych,
: portretów Gabrieli Grot - Gisges. 
W tej samej sali zauważyć można 
petne ekspresji, starannie wykonane

■ rysunki Radwańskiego.
] Dział grafiki wypełniony został in- 
; teresująco ujętymi afiszami, z których 
: najwymowniejszy, przedstawiający
■ trzy karabiny z nałożonymi bagneta­

mi nosi tytuł „Silni, zwarci, gotowi 
staniemy do obrony granic".

f Prof. W, Radwan, prowadzący pra­
cownię technik graficznych może p°' 
Szczycić się bardzo czystymi w ry­
sunku exlibrisnmi, wykonanymi przeZ 

| Ryszarda Chodzickiego.
Wystawione dzieła dłuta są raczej 

produktem rzemieślnika niż artysty- 
Widać opanowanie materiału i narzę- 
dzia, brak im inwencji.

Sztuka stosowana również nie w>7' 
stawiła eksponatów rewelacyjnych-
Dobrze Domyślane są kapliczki - 
brązy, szczególnie jeden z nich, wy­
konany z czarnego drzewa kilka sta- 
rannie zrobionych pucharków oraz je- 
den posążek „Zulr". Najlepsze z te­
go działu są tace, kute w blasze mie­
dzianej oraz w żelazie kute świeczn’- 
ki.

Mimo pewnych mankamentów 
— wystawa starannie urządzona, cie­
kawa, a więc — warta obejrzenia.

(zn»)



m w .  1 & 3 A E S C  -  B C ? ' * ! # *  C O p ^ l E W W f J S * r .  5

1.608.414 posiłków wydarto
n a i u b o t t i o j  d z i a i w l e

P r a c s  T o w .  O p i e k i  n e r  d r e ć m i  p r z e d s z k o l i  m i e j s k i c h
£>*tat,nio odbyło sir wahie z e -■ 

,Jiranie ,,O pieki Główne-  i i i  nad dzie-ć
przedszkoli m iejskich w m *t 

W ajsow ie* !) któremu przewotini- 
j y {  Pyr.-kror V,'ydziaiu Oświaty i 

dr. Jan Biięk.
Opieka Główna obejmuje swoją  

b'eka dziatwę w wieku przed-

sL ® !"3* 1.’ do przed
®U m iejskich gminy. Opieka bezpłatne.

wiejskich, prowąd?! Poradnię P c - , Ogólny koszt dożywiania wyniósł 
dologiczną przez Składnicę Ponie- ; zł. 172.377.00.

Największym dostawcą Słswacja
R u m u n i a  n a j w i ę k s z y m  o d b i o r c a

H a n d e l  z a g r a n i c z n y  P r o t e k t o r a t u  C z e c h  i M o r a w

cy Pedagogicznych dla dzieci 
wieku przedszkolnym.

w Na peryferiach  miasta i w dziel Protektoratu Czech i M oraw z 
° 7Cacb robotniczy ch Opieka Głów- miesiąca mają. Jest to pierwszy 

li roki spj avv ozdaw czym 1. u na prowadziła 10 św ietliczek bilans handlu zagranicznego P ro- 
1J >P wydano 1.008.414 posiłkgYjf,. przedszkolnych dla dzieci pozosta tektoratu, w  którym  po raz p ierw . 
pzry czym /b  proc. dzieci uezęsz- jących  w najgorszych warunkach 1 szy oddzielnie traktowany jest 
czających do pi?edszk(> > ipięj- aom owych. Poradnia Pedagogicz- I haBdel zagraniczny Protektoratu 
skich otrijm yw ało  pożywienie na Opieki Głównej prowadziła ■ niezależnie od innych części Rze-

 --- m r u m  bezpłatne Dzieci najuboższe wsrod dzieci przedszkoli m iejs 1
., , akcję dożyw ania , kolo- | oprócz obiadu otrzym ywali ś ’ ......................
vra ’ hółkoloriahią, św ietlico- dania, dzieciom uczęszczającym  karskie oraz wywiady o ^ ^ Ł u e  Hf trawioJ
«ą , koordynuje m-acę Opiek ro do świetliczek przedskolnych w y- *t.  *__ .y  K ‘ Moraw za granicą

W tych dniach opublikow any zo 1 szy) stała się Rumunia, dokąd z 
! śfcal bilans handlu zagranicznego Protektoratu Czech .i M oraw w y­

śnią- kich badania psychologiczne i le- ^ W y w óz  z Protektoratu Czech i

(}zi . - — Kije praeę . < _______
__ "P iskich przy przedszkolach dawano ponąd to podwięcjp.rki.

Brak połączenia Służęw ca
z e  stacją k o le jo w ą  na O k ę c iu

v'ta cja
•lejowe  ....... ..

w .°ria .Głównego, do której wo-. ^      in .A m  -na

k ole in ^  . ° k ęcie- radom skiej Imii ffrac pr7e, -•wnraec G jów ny i Qd
DW o r«  A» °_ddalona 12 , km - ! bvw ac podróż ąkrężlu pajpiprw

tramwajami, a po tym koleją, naj- 
chetpiej prr.y wyjaąęlach w kie­
runku Jtielc. Radomia i Krakowa 
posługiwałoby się dworcem' na

tvm n f̂®w ietnego stanu torów  na 
dzioJ* • ku> naciągi jadą po| ga­
sła oii zaledw ie o 2 km. odłe-
jUF °d tOfu wyścigowego ni. Słl|- 
cU j °  zą M okotow em . Jadąc p< 
Ptlfiem w  kierunku Radomia, w i­
anu' '  na Okęciu, w  sto-

tott k*ewieljcięj pdległosęl od
bud , e ,o w ego. now e trybuny i 
M»qynki starej, na torze wyścigu 

ną Służewcu 
Wiele osób, szczególnie z dziei- 
*■7 Południow ej, zamiast k oło-

XT . społeczne. j j oraw  za granicą w ynosił 541,4
Na terenie przedszkoli praeo- nliiiona K, dowóz 543,7 milionów,

wą . r jąk  w lątacji yhięgłyęh Opj® jąjedobór wynosi zatem 2,3 m ilio-
ki Rodzicielskie, imczj-ując pom oc j K Jednak w okrci,ie istnienia
odzieżową dla dzieci n a ju fo ,* .! otektoratu, t. j. ku 16 marca
szych oraz zbierając fundusze n* , końca m ajs w , v ,6z wyiM)_
akcję kolonialną, pom oc zdrow ot- , ,, , ,  . 1
na dla dzieci aaisłabszych itr  sił ( bez ban<i llŁ z Rzeszą) 1.333,7ną dla d -.e c i naistobszycl. etc. ! miliona £  dow 6z 991,5 miliona

Składnica Pom ocy Pedagogicz- | K _ tak że ogólna nadw yika han-
nych dla dzieci wieku przedszkol- £  ra?, amc, nt;go Protektoratu
nego jest placówką w ^ o ^ a w c z ą  ! j ^  j 342,J miliona K.
i dochodową. Czysty zysk ze Skład t ■ ■ i■1 1 „ n - 1 - c i '  • 1 Ciekawym jest, ze najw iek-nicy zasila kasę Opieki Głównej i ' , , „  T . - .,J szym dostawcą Czech i M oraw
na rzecz pomocy dzieciom. S k ła d - 1 J '

wieziono towarów za 120,6 m ilio­
na K, eo stanowi niecałych 23 
proc. całkow itego wyw ozu. W y­
wóz z Protektoratu do Słowacji

wynosił 74,6 m ilionów K, następ­
ne m iejsce zajm owała W ielka Bry 
tania z wyw ozem  41,5 mil. K., da 
lej Jugosławia z wywozem  33 m i­
lionów  Ki, Indie Brytyjskie 24,4 
mil. K. jld.

Okęciu, o de stacja to o t y ł a b y  nica dostarcza przedszkolom miej | (pom łjając Rzeszę) stała si? S ło -
dcjaz. od strony Służew ca i o ile 
przedto^onoby do uiej linie tram- 
i-ajpw! Nr. 19, która obecnie d° 
cńodzj tylko dn Słkzęwoa. Ryłoby 
to h wskaząpe nietylko alą skró- 
ćfenia pedróży. nie rowmez dIa od­
ciążenia ruchu na Dworcu G łów ­
nym.

W o d o c i ą g  w a r s z a w s k i

Uniezeleżnla się od Wisty
dshwąjony został znaczny kre- 
f kwocie 3J8 tys. złotych na 

budowę nowej studni artezyjskiej 
n® prawym brzegu Wisły. Nowa 

■Udnia należeć będzie do najgłęb- 
s*ych w  Warszawie. Dotychpzaso- 

głębokości studzien artezyi- 
fkioh w  Warszawie nie przekracza 
*y 270 m z wydajnością do 80 m. 
“^eśc. wody na godzinę.

Nowr. studn.a wiercona będzie

na głębokości około 800 m , dzięki 
czemu wydajność jej będzie o wie­
li znaczniejsza. Uzyskana woda 
artezyjska będzie mogła zasilać 
miejska sieć wodociągowa.

O wydajności studzien artezyj­
skich świadczyć może fakt, iż w o­
dociągi szergu większych mląst 
opierają się wyłącznie na wodzie 
artezyjskiej.

skina m ateriałów do robót i zajęć 
oraz pomocy pedagogicznych. Z 
usług składnicy korzystają przed­
szkola m iejskie w W arszawie i z 
całego kraju.

W  roku budżetowym 1939—-40 
Opieka Główna dążyć będzie do 
rozszerzenia działów prac dotych­
czas prowadzonych, d rozw inięcia

wacja, której dowóz w  m aju wy 
nosił 132,3 miliona K, co stanowi 
24 proc. calkow. dowozu proiek- 
toratu Czech i Moraw. Następne 
m iejsce zajm owała w  maju Jugo­
sławia z dowozem  550.4 miliona 
K, .dalej Stany Zjednoczone z d o ­
wozem 38,3 miliona K , Rumunia 
36,4 mil. K.. W łochy 29,5 mil. K.,

akcji pom ocy odzieżow ej oraż d o ,® zw®c â ^  m ilionów  K. jtd. 
stworzenia własnej kolonii d l ś ' Największym  odbiorcą Gzeesh i 
dzieci z przedszkoli m iejskich. j Moraw (obok  innych krajów  Rze

Kiepura śpiewa dla wszystkich
n a  r y n k u  S t a r e g o  M i a s t a

Jan Kiepura w czwartek, dnią : niego, „T arantellę“  —  Rossiniego 
29 b, m., o godz. 21-ej da koncert i inne. 
na Rynku Starego Miasta. Kon- | M  
cert ten organizowany jest przez 
U. M. K. w ramach „D ni M orza“ .
M istrz będzie śpiew ał pieśni j

Uroczyły koncert
E w y  B a n ^ r o w s k ie i-T u ffs k ie j

W poniedziałek wieczorem w Tea- Sram, dożony z arii oper wych i pigs-
trze \VitIknp odbył się pod protekto­
ratem Marszałką £ nagiego Rydza
kąncert znakomjtej śjprewaczki Ewy 
Bandrowsktej - CiirśIłSej na rzecz Fun- j

ni Moniuszki, Szymanowskiego, Wie- 
chowkza i kompozytorów obcych, 
m i. pieśni hiszpańskie Obndorm 

Na koncercie Marszałek Śmigły.
dpszu Obrony Narodowej. Kopcetr za- I ^yóz -osteł zaproszony do loż  ̂ nie­

obecnego w Warszawie Fena Preey-szczycił swą obecnością 
Śmigły - Rydz.

Koncert rozpoczął utwór

Marszałek

Elgara

den ta Rzeczypospolite1. >V Z wiązka 
z tym polecił Pan Marszalek komite­
towi organizacyjnemu koncertu sprze.

„Polonia** w wykpnaniu orkiestry : danie swej loży najwięcej ofiarowują- 
symfonicznej Polskiego Radia. P. Ban- j cemu. Lożę tę zakupił dr. S'anistaw 
drawską -  Turska, świetnie głosow o : Kiawc w ra ca jąc  tego tytułu na 
usposobiona, wykonała bogaty pro- I F. Q N. i00 zł.

K o n i e c z n o ś ć  p r z e n i e s i e n i a
ta r g o w is k a  k c ń s M o g o  na Srochow>e
Co czwartek w  ciągu całego f o ­

ku na placu połozunym  m iędzy 
ul. GrocbowsKą i Podskarbinską, 
Odbywą się targ ną konie.

Na targ ten spędzane są konie w 
bcztne przieszło 1.000. K om t te po- 
ziistąją na torgu przez catą dobę.
Z  teg'- pow odu targow isko stanowi 
m asową w ylęgarnię much, który rb 
i  powudił ft lb m in icb  łlośri me 
sposób w ytępić. Przenikają one do 
mieszkań w  osiedlu T . O. R. i w 
osied lę  m iejskim , r*-zylegających 
«jo tąrgow iska. Osteffla 'ę  zaipiesz- 
k flje  ppzeszło 5 000 ospb, dfCczo- 
n ych  p la tą  much. Uniem ożliw ia to 
otw ieranie okien w najbardziej j

Wprost z nowazu końskiego prze­
nikają dp kjishni i osiadają na pro 
duktach spożywczych.

Z tych względów należałoby .jąk 
najprędzej pomyśleć o konieczno­
ści praeąj es jen,a targowiska kpn' 
skiego poza obręb siedzib ludzkich

O b y w a t e l s k a  p o m o c
dyr. Frylfń$k<ego

Przez okres obchodów „Dni Mo- 
r/.a“ w stolicy, prasa warszawska (Jlą 
ułatwienia pracy sprawozdawczej, ko. 
kzystą z saniochodow, oddanych ła-

!*iisz^t dp i i zą^faża bezpośrednio skawić do jej dvsvpozyci przoz dyr. 
zdrow iu publieznem u, gdyż muchy | Prylińskicgo.

w łoskie oraz hisz-

SKODA  as s.
8 ranpe w::taJ8 zorze".
7.0ń 650 M uzyka (płyty).
BlWłZÓW * Mu*yka 8.15Wiadomn«„ P°¥#danki turystyczna, 0.20

<k1 T « S i ? aŁ 12 0 3  A ud ycjs  południowa
i w M F i  j& a .t-tu u i  P p arna w  wykonaniu kwin- 

1 s « S°  Adamskiej - Grossm a- 
18.00 D rV n-.iv  W iadom ości gospodarcze 
] 6 2o P itf Pogadanka aktualna
d z i ł j * 'w  i „ ' . . rK n;? rA L' - II'-50 „C o się

arie polskie 
pańskie.

Program obejm uje r. in .: „Stra-
11.57 Hejnał. 12.03 przem ów ienie P apa! s z n y  i^ ó n illS Z k i,

A  E S C  s p o r t o w e

dr.-  Snirni gniazdacr. ?" pogadanka, wygi 
..Cafe .  o WSkl: 1 7 -00 Muzyka tauepzna z 
(pŃ ty) 1 Ba4 ad- : -  1800  6 to in e  sym fonie 
niu 7 K „-• , VNasze pieśni" w  w ykona- 
..Kluh D ,m s t " Ruszkowskiej. 19.00 
W ieczefzr- ^ ^ ę ''  D *-kensą. 19.4.' „Przy 
głośni p ™  W ykonaw cy: Orkiestra Ncft- 

-  fpzn apslcW  20.10 Odczyt w ojsko- 
wsi. 20.^0 Dziennik

\vy. «nar “r‘“ ń“ ® 3  20.10 Odczyt w ojsko- 
'■■icrzorr. dla wsi. 2n.4i; Dzienni!
n n ,,,™ "-’  SPurt. kl.Ot K oncert cliopi-
Z°now v^v ^ g n a n i u  Łow ieckiego. 21.40 
skim ^ adan biologicznych nad Pol-
tu S ^  S 3* "™  r  °dCz:' ’" wyg!- dr- Wojne-  t  ..Melodie m orskie i kulon ia]- 
dziennik 0614 rozryw kow i' (ptoty) 23.00

Ńr^ciKąwwszE a u Pycje
j 8*28 Pieśni o m orzu-.

i f b  tif U ncje w  sniąrdąclr?". 
id2a *yłlnŁ yipfoiue- 
zo'?S -d iu k  P ickw icka- Dickensa.
2l‘»* 9 dc*yt WdjKkowy.
.* *0 K oncert en pin u w -ki — gra I.e- 

W ecki.
4S ił U9w vch badan biplBgicznyrh 

. Polskim  Bałtykiem

W ARSZAW A II.

Prezydenta Rzgczypospojitpj PiiiŁ i^ j 1 g e n d ę  B a łty k u **  —  N o w ó w ie js k ie * "* -
Prof. Ignacego M ościckiego z okazji „Bni | -ią- , , ,+  k o r a lu * *  M a m z o w .
M or?g ‘ . 12 4 5  Poranek m uzyczny w wSrH- 1 7 >***& ■
orkiestry f .  R. poą dyr. •f.. Godlewskiej skiego, „Jsnek- —  Żeleńskiego,
z udz L. Kurkiewicza 13.10 Fragmenty ' V ln tn ii7n Aiito**
z pam iętnik.,v J. Schopenhauer. 13.ŻS — f l o t o w a ,  „ A u l ę  —
^ u zyk a  pbiądowa (z Pjozn^nją). 14.40
Płyniem y wielką rzeką: „Am azonka" — 
audycja dla m łodzieży. 15.00 Ąycjycja 
dla wsi, 16.30 Recital fortepianowy Z.
Rąbcewieżowej. 17.00 Budownictwo wsi 
polsk ie j: Orąwa — odczyt. 17-15 „Jedzle- 
my na wakacje"'. 13.40 „Na półmetku ko- 
larskifD^o wyścigu do mofza*' — reportaż 
Z. Weissa. 18.50 Pogadanka aktualna.
19.00 „Przygoda Pana Barzyka na m o­
rzu" — obrazek słuchowiskowy z życia 
kupców gdańskich z X V II w. opracował 
J. Straszewski. 19.30 Tdmaty m orskie w 
muzyce syrpfonipznej (p łyty ). 20.15 Re­
portaż dźwiękowy. Dziennik. Sport. 21.15 
,,Pod polską banderą" — koncert roz­
ryw kow y. W przerwie „Dpwódpa" _
humoreska morską F. Hupicfciegp. 23-00 
Dziennik. 23.15 Koncert muzyki polskiej.
Pieśni pomorskie.

Wlelke rewia asów sportu
l\ t n a z c f c  D ? t e n m t a r z y  S p o r t o w y c h  n a  F . O . N .

IM. „li , -11.........   , I
n a jc iek a w sze  a u d y c je  

9.00 Transmisja z Gdyni urerzysto- 
$ri z okazji „p n ia  Mor ja 1 Kulouii".

14.40 „Ptynifijny yzielką rzeką-. 
„Am azonka".

16.30 Recital foitepianow y Zolii 
Ralireuic^oąrcj.

19.Q0 „Przygoda Pana Barzyka na 
morzu?1. ' !

21.15 „P od  polska banderą" — V"S- 
cerr rozrywkowy.

23.15 Kult cert muzyki polskigj p ip-
ŚPi popu,rejsie.

Vefdiego, „C y ga n erię "  —  Pupci-

M a r t i !  E g g e r f h
w  s t o l i c y

Znakomita śpiewaczka Marta 
E ggerth Kiepurowa przybywa do 
W arszawy we wtorek, 27 b. m., 
o godz. 21.30.

in fS £  M uzyka lekk? (P łyty). 14.0(1 Parę 
Sport . 4 15 M uzyka dawna -  

„ńuin 00 Na ^kmyPCach gra Szrąibe- 
Ron 15 2 5  Muzyka obiadowa. 16.30 
• :lc, c7 t p op u lj-n y  na różnycli instrumen 
ell„— pł>tvj. 17,25 Recital organowy W i-aon, I . J  11 -za Hecitai organowy W i-
*1.18 1630 21 FiIip G auhen (p)ytyi. >i 'rSforze" — kwadranr poetycki, 
w i? ; BreJudU Debiissy cgo gra W nyto- 

; S1JS0 G lazunow:

, i «  _ v"ł°rzr — Kw:
V/icz to^^ud1-  lłehus:.y r 
(Wyt i G lazunow: Sceny baletowe
njjia '• 2 2 16  Hiszpania w m uzyce A lbr- 
'p jy f ■ Grand°sa — koncert popularny

23.00 Muzyka do tańca (p łyty ). 
7no CZW ARTEK, 29 CZERWCA 

zdn ną ł P‘ eiń  -W itaj. Gv'ia-
D z i e n ^ * . " : - 7#  Muzyka (p łyty ). 8 W  
Wej

P r z e n i e s i e ń  e  b i u r
O k r . U r z ę d u  W F  i  P W  

D , O K . !
Ostatnio zostały przeniesione 

biura O kręgow ego Urzędu WV i 
PW  D O K  I z ul. M yśliw ieckiej 
Nr. 3 do Gmachu Stadionu W oj­
ska Polskiego ul. Łazienkowska 3.

Numery telefonów  bez zmian.

Na stadionie W. P. odbędzie się ju­
tro, w dn. 28 b. m. o godz 17-ej Wiel­
ka Rewia Asów Sportu, zorganizowa­
na przez Ewiązck Dziennikarzy Spor­
towych: na rzecz funduszu Obrony 
Nnrofjówei. Impreza ta obejmą je 12 
niezmiernie ciekawych pupktów' pro­
gramu, a udziai w niej bierze ponad 
150 zawodników ze wszystkich nie­
ma! gatezi sportu.

Jako pierwszy pupkt programu od­
będzie się corso kwiatowe kolarzy, 
którzy po tym na bicyklach z roku 
1890 rozegrają wyścig. Oto nazwiska 
uczestników: inż. Szymczyk, Stankie­
wicz i Lange, trójka, która wraz z 
Łazarskim zdobyła na Olimpiadzie w 
Paryżu srehrny medąl d]y Polski, da­
lej Tkaczyk, Gędziorowski, janociń- 
ski, Zawadzki, Iko - Ryli i Pusz.

Następnie wkroczg na boisko ligo­
we durżyny Polonii i Warszawianki, 
aby rozegrać pojedynek w przeciąga­
niu liny. Po niijl zmierzą swe siły re­
prezentacyjne ósemki bokserskie tych 
klubów.

Później oglądać będziemy bieg 60 
mtr. „weteranów** bieżni ż udziałem

8 1P Koncarl orkiestry w ojsko-
T ra „.Pod dTT Kaznowskiego. 9 00

z uroczystości z pkazji I
^  Morza i K olon ii". I

WARSZAWA II
14.00 Pąrę inlormac.ji. Sport. 14.15 

m u*yka sym foniczna (n aąy )- 
1 S.2I, Na klarnecie grą L. K ijrk ie ficz . 
15.42 Pieśni kaszubskie w oprać. L. K a­
m ieńskiego. iB.so Mnąyko lekka (p iyty ). 
21.05 Muzyka poważna (p iyty ). 21.15 „O 
realizacji film u" — odczyt. 21.30 TTmber- 1 
to G iordano: „Fedora". Sa.00 Muzyka do 
tańca (p łyty).

AUDYCJE KąńTKOE4LPWE 
FMc E.

1D.40 Dziennik. 10.50 Przegląd gospo­
darczy 20.00 Z a  pół st. Rachonia. 20.50 
Głosy prasy polskiej.

Fale A.
op. P Zaebert — mozzosopran m  

Szra jberów m  — ukrzypfce, 5). Gawdziń- 
ski — furtepiap. 0.45 Dziennik. I no M u­
zyką taneczna 1.45 QSWeda ze słucha­
czami. 2.15 Zesjo l St. R>dionia.

Kronika łódzka
P O Ł K U L O N IE  

D L A  D Z I A T W Y  S Z K O L N E J
W Łodzi rozpoczęły się półkolo­

nie letnie dla dziatwy szkolnej- 
Półkolonie urządzone zostały w 
parku Julianowskim oraz w zieleń 
ru przy u], Brzezińskiej. Do pół­
kolonii zostało zakwalifikowanych 
ogółem S tys. dzieci.

O S Z A L A Ł A  
P O  U T O N IĘ C IU  N A R Z E C Z O N E G O  

i W Grotnikach pod Zgierzem w 
czasie kąpieli ąostal w pewrjej 
chwili skurczu mięśni i poszedł na 

j dno 27-letni Bolesław Łazjski, SZQ- 
' fer, zamieszkały w Łodzi. O b e cn S  

przy wypadku narzeczona Łaziń

N O T O W A N I A  G I E Ł D  W A H S Z A W S K ł C B
WIEŁDA PJEWreseNA

_ Dewizy- A mstefdam 2 S2 .5 0 ; Brtikse- 
‘ JUP-ftP; Koppijjjai7̂

2 \ W Ńowy"ło7t,,,(jra- 
.W  d .* ; F'ary : 14 lOt Sztokholm
- a -3| Zurych '2ij.00 
Po 

em.
dolar. Śi)',t(1: 4 proc.

boryi- U - tov'elfsfe*) 61.00: (drobne)
6q‘007 j* 1 pól proc. wewn, państw, 
zł ł ko n,Proc' konwers. 65.00: (po HX)' •> 02.00; (drobne) 60.00.

4 ■ p ó ł proc. ziemskie ^eria V
S|rfT*ty *a*ta'vn» 4 : pół proc. zjenu 
sr sena V  ."16.OO — 55.50 - -  55.75; 
4 Proc. m. Warszawy (PFi(> r.) Iil.25:
Próc nk WW l  litUlij: «PWc „i. Warszawy (1933 . > 64.50 -
^•13; (po 1.000 zl.) 65.50; 5 proc.
? 7 1933 r.) 59.00: 6 proc. ob-
gacje m. Warszawy 8 i 9 emisji 65.50

: 3 proc. prem. inwest. I 
U em. 80.50; 4 proc! pań- 

i.ofS: 4

Ąkeip: Bank Polski IO5 Op;: War­
szawskie Tow. Fabr. Cukru 36 A); Wę 
giel 81.75 — 3'2.0t) Medrzsjów (8.00; 
Nprblin 90.00; §tarąf|iqwice 49.50, 
Żyrardów 48.50 — 47.75.

GIEŁDA ZRO^OWA
Pszenica jednolita 28.00 — 28.50; 

żyto 15.25"— 1 5 .5 0 ; Jęczmień )8.75 — 
19.00; owies 1 10.25 - -  19 75; gryka 
21.7.5 — 22.26; wyka 22.50 — 23JO; 
groch polny 28.0<>—30.00; koniczyna 
b. 310— 830 mąka pszenna gat. I 
4 — 4fi-0h: kąt- l i  & M  -  39.00; 
Żytnia gąt. I 25.25 — 2b.75; żytnia 
razowa 20.50 — 2 1  0 0 ; otręby pszen­
ne srrubsge 12.25 •— 12.75; średnie 

i 1.75; miałkie Ił 25 - -  11.75

Szejnacha, Snśnickiego Habicha, Do­
browolskiego. Rotlierta.

Punkt dalszy: malcy z miejskiego 
ośrodka W. F. rozegrają parę spotkań 
bokserskich sędziowanych przez wice- 
mjątrm Europy Czortką.

Następnie na starcie staną sztafe­
ty: szermierzy — w składzie: Dobro­
wolski, Segda, Matusik, Nawrocki, 
tenisistów: Tarłowski, Spychała. Ks. 
Tłoezyński, Uotschalk; wioślarzy: 
Braun, Kobyliński, Urban, Zydzik: bo­
kserów: Czortek, dawno niewidziany 
na ringu mistrz Europy Polus, Kowal­
ski, Ciradkowski, trenerzy Cejzik. Ro- 
ehrl, Stamm i Kossok. Pałeczkę szta­
fetową podawąp będą spbie tylko tre­
nerzy. tenisiści natomiast mąią rakiet­
kę, wioślarze wiosło, szermierze szpa­
dę, bokserzy rękawice.

jako następny punkt programu 
przewidziany jest pokaz strzelania z 
hiku w interpretacji Kurkowskiej 8py- 
chajowej.

Siódmym punktem programu bę­
dzie bieg dżokci na trasie 20o mtr 
Przebiegają on; dwa razy boisko — 
od bramki do bramki, mając po dro­
dze do pokonania przeszkody w po­
staci płotków, przybranych zielenią. 
Udział w tym pojedynku biorą asy to­
ru wyścigowego Jagodziński. ledna- 
szewski. Klamar, Kobitowicz, Kusz-

nieruk, Lipowicz, Michalczyk. Notyak, 
Nowicki, Pule, Stasiak, Ustinom.

Następnym punktem programu bę­
dzie mecz dalekiego wykopu piłki. 
.Martyna. Bułanow. Joksz i Szczepa­
niak będą czterokrotnie wybijali piłkę 
w pole i Ustanawiali nowe rekordy.

Sztafeta Kusociński, Noji, Soldan i 
Staniszewski dokona próby bicia re­
kordu świata w biegu 4 x 1500 mtr.

Wzorowa grupa najlepszych gimna­
styków i gimnastyczek Sokola odbę­
dzie pokaz ćwiczeń obejmujący: ćwi­
czenia wolne pan. ćwiczenią panów 
na porfeczach, ćwiczeina panów na 
drążku, ćwiczenia równoważne pań, 
skoki' panów.

Ostatmm punktem programu będzie 
mecz piłkarski Prasa — Działacze, 
trwający 2 x 15 minut. Sędzią fpgo 
meczu będzie Ernest WBimowski. Na , 
boisku ujrzymy -w drożynie pąrsv m. 
in. przede wszystkim kaoitana związ­
kowego PZPN Kałużę, który jest rów­
nież zrzeszonym dziennikarzem.

Przedsprzedaż biletów odbywa s:ę 
jeszcze dziś w firmach sportowych a 
jutro w  dniu imprezy w kasach na 
stadionie od g . 15.

Każdy kto zakupi bilet na tę impre. 
zę przyczynia się do powiększenia 
Funduszów Obrony Narodowej.

skięgo dostała pomieszania zmy­
słów i przewieziona została do 
szpitala.

AKCJA
K R A W C Ó W  C H A Ł U P N I K Ó W

Związki zawodowe robotników . . .  
przemysłu odzieżowego podjęły z2atał rozpoczęty.  ̂Pierwszy etap 

ąkęję, zmierząjącą do unprmowania Warszawa — Brodnica wygrał Wasi- 
wąrunków pracy i P( ćłwyższęnia towskj, lec-z komisja sędziowska uka- 
płac krawców-chałupników. Akcja Fń+a go za zmianę roweru dodając 
obejmuje największe ośrodki cha- -W *l° czasn w jakim ten odcinek
łupnictwa krawieckiego, jak Łódz, , a?y 'J „ Y lćto * ! nut> cp,,z^7: 00 
Brzeziny, Ozorków itd. Ponieważ '*S: on w klasyhkacji na 6 miejsce, 
pbecny sezon chałupniczy jest w (p  wynjszyłn 47 kolarzy,
pełni, krawcy żądają podwyższenia J 1 ruczatezilych. Du Bnmicy 
płac w granicach od 30— 50 proc.

H HHfoinoscł gospodarcze

11.25J. I . w»J 1 J . I i ł  y IłllcAlrYJC I J , - r t  —— a

makuchy inizne 25.25’ —  26.75, 1 
kuchy rzepakowe 13.25 — 13.75, 
ma pras. żytnia 3.50 -  ‘  r>r‘
prasowane 7-50 —  S.O0.

ma- 
slo- 

4.00, siano

JESZCZE OKOŁO 3.000 SIEWNI- 
KÓW ZOSTANIE ROZPROWADZAJ 

NACH W B. R.
Według przewidywań czynników 

zaiptęresowanych, tegoroczny jesien­
ny kontyngent siewników, dostarcza­
nych na warunkach ulgowych drob­
nym mtnikom nie będzie mniejszy* 
nD. * pierwszej połowde r. b. i wy- 
oien.e około 3-i00 sWiilst
W  GDY NT BARDZO ŻYWY PUCH 

b u d o w l a n y

Jak wynika ze złożonego sprawoz­
dania Końdtetu Rozbudowy Miasta 
Gdyni za rok 1933, budownictwo pry 
watnę, mimo różnych ularmńw, zńaj- 
duje się w pełni prac. Kubatura roz­
poczętych budowli w r. J938 wynosi­
ła 411.000 m. sześciennych (w roku 
1937 — 397.000 m. sześć.), koszt bu­
dowy rozpoczętych budynków —

l4.378.0p0 (w r, 1937 — J2.681.000), 
Wszystkie te budowy są Obęcrde wy­
kańczane.

Ruch ten pociągnął widocznie na­
silenie zapotrzebowania tamtejszego 
rynku na materiały drzewne już z 
poerąti iem rpają oraf z początkiem

BUDOWA MOSTU ŻELBETONO­
WEGO > A  FRUCIĘ

W Jaremczu rozpoczęto budowę 
mostu żelbetonowego na Prucie, ijest 
stanie obok wir duł: tu jaremczańskie 
go i będzie dostosowany do niego 
Pod względem architektury. Jędpn 
z juków mostu, przezjjapzony dla ru­
chu kołowego i pieszego, bęilzje naj­
dłuższy w Polsce. Koszty ipgo mo­
stu. sfinansowane przez Minister­
stwo Komunikacji, wyniosą 230.000 
złotych. Przy budowie jest już za­
trudnionych 100 robotników.

D c r o c z n y  fc fs g  k d a r z y  d o  m o ; z a
Pierzy e t a p  W e r szam —  B r o d n i c a

Doroczny bieg kolarzy do morza Wyniki pierwszego dnia:
1) Wiśniewski (Polonia) 5:44:46,2, 

2) Bizon (Polonia) 5:44:45,6, 3)
lizeźnicki (Syąyna) 5:48:47, 4) Bań­
ski (Polonia) 5:48:48, 6) ^Wasilewski 
5:49:45, Dalsze miejsca zajęli: 7) T-m 
goński, S) Koper, 9) Cieniewśki, 10) 
Aliller, U) Starzyński. 12) Łoza, 131 
Matczak, 14) Sobczak, 15) Kapłak 

. Józef, ostatni przybył na metę Pome- 
ząwodnicy przybyli o godzinie 15.50. raniec (czas) 7:02:27.

P i e r w s z y  d z s e ń  W l m b l e d o n u
Z w y c i ę s t w o  T ł o c z y ń s k i e g o

W poniedziałek rozpoczął się w 
Wimbiedonie turniej tenisowy o 
nieoficjalne fni&trzosfwo świata 

Pierw^zęgp dnia. zgodnie ze zwy  
ęrąjanji odbyfy sie jedynie gry po­
jedyncze panów. Wę wtorek odbę­
dą tię rozgrywek! pań.

Tłoezyński walczył pierwszego 
dnia z Hindusem Sawara. zwycię- 
*a;ąc go z łatwością 6:2, 6:0, 6:3.

Baworowi.k. natknął się od razu 
w pierwszym meczu na Włocha 
Stefaniego i przegrał po zaciętej 
wujęe 6:3, 4:6, 5 7. 5:7.

Pierwszy dzień nie przyniósł na 
ogól większych niespodzianek, je ­
dyną sensacją była porażka Me- 
taxy z Francuzem Abdessalamem 
2:6, 4:6, 6:3, 4:6. 2

Z bardziej w7ybitnych *crusist(ńv 
wyeliminowani zostali j  .erwszego 
dnia: Anglik Peters, Nowozeland­
czyk Andrews, Anglik Fihay, Ho­
lender Hughan, Francuz Gcmtien i 
Anglii. Wilde.

iL tflecae.

P o l s k a  —  S z w e c j a
Polski Związek Piłki Nożąej w 

porozumieniu ze związkiem szwedz 
kim zatwierdził termin najbtosSże 
po meczu międżypaństwowigo Pol 
ska —  Szwecja. Mecz odbędzie się 
czerwca 1940 r. w  Sztokholmie.
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Wznowić ile bloftodu w Tlcnsinlc ?
Ostry protest W. Brytanii

O d r z u c e n i e  ż ą d a ń  j a p o ń s k i c h
LONDYN, 26. 6. Zapytany dziś 

w Izbie Gmin o sytuację na D a­
lekim  W schodzie premier Cham ­
berlain oświadcsSt, że sytuacja 
w Tientsinie nic uległa zmianie. 
Lord IIalifax wezw ał do siebie 
ambasadora japońskiego w Lon- 
d in ie  i w jak najostrzejszy spo­
sób zwrócił mu uwagę na bru ­
talne traktowanie obyw ateli an­
gielskich. pragnących w yjść poza 
obręh koncesji. Am basador b ry ­
tyjski w Tokio uc?ynił podobne 
domarche w obec japońskiego m i­
nistra spraw zagr., z którym  oma 
wdał obecną sytuację. „M am  pe­
wne przyczyny do wyrażenia na­
dziei —  ośw iadczył dalej Cham ­
berlain —  że rozm ow y te dopro­
wadzić mogą do porozumienia w 
Uprawie Tientsinu i dlatego, na­
legając] by brutalne traktowanie 
obyw ateli brytyjskich  przez lo ­
kalne japońskie władze wojsko-

Z a p r e n u m e r o w a ć  
A B C  w  M i ń s k .  M a z .
można w Księgami p. R. KOJRO — 
Warszawska 97 (wyłączne przedsta­

wicielstwo ABC). 
Prenumerata 2.30 zł miesięcznie wre- 
z odnoszeniem do domu ie  wczesnych 

godzinach rannych.
Obsługa punktualna i szybka. Tamże 
do nabycia ABC w sprzedaży poje­

dynczej cena 10 ST

D o p u s z c z o n o

o b r o ń c ę
d o  i n s i .  L i p i ń s k i e g o

GDAŃSK, 26. 6. W dniu  d z is ic j-  
w vm  d opu szczon y  zosta ł w reszcie  
do polskiego in spek tom  ce ln ego , 
Lipińskiego, obrońca R om an ow sk i 
W idzenie odbyto się w o b ecn ośc i 
sędziego śledczego .

we ustało, nie chę powiedzieć ni­
czego, co m ogłoby przesądzić w 
ujem ny sposób szanse zadawala­
jącego załatwienia tej sprawy z 
rządem japońskim ".

W Z N O W IE N IE  B L O K A D Y ?
TIENTSIN, 26. 6. Rozeszły się' 

futaj pogłoski, żc władze japoń­
skie zdecydowały się wzm ocnić 
blokadę Tientsinu, w celu zm u­
szenia zarządów koncesyj fran­
cuskiej i brytyjskiej do uznania 
żądań wysuwanych przez tym ­
czasowy rząd pekiński, popiera­
ny jak wiadom o przez Japonię.

Rząd pekiński domaga się od 
władz koncesji współpracy w 
zwalczaniu elem entów koniunizu 
jących, bądź sprzyjających gen. 
Czang Kai Szekowi, oraz w  zwal 
czaniu pieniądza em itowanego 
przez rząd w Czung-Rong. Poza 
tym władze japońskie zarządziły, 
że począwszy od 30 bm. Chińczy­
kom, którzy nie otrzym ają spec­
jalnych  przepustek, będzie wzbro 
niony wstęp doykoncesji.

ARE SZTO W A N IE  JAPO Ń CZYKA
HONGKONG, 26. 6. Kierownik 

kancelarii generalnego konsulatu 
japońskiego w  Hongkongu został

zatrzymany w  chwili, gdy foto-| skich  i esk ortow an y  przez 10 żoł 
grafow ał w  strefie zakazanej for- lncrzy. Jak w iad om o, dotychczas
tyfikacje portowe. Po przesłucha­
niu Japończyka zwolniono. W ła­
dze zajęły się wywołaniem klisz.

P O D  O C H R O N Ą  D Z IA Ł
W ice-m inister spraw zagr. 

Butler, składając dzisiaj ośw iad­
czenie w. Izbie Gmin o sytuacji w 
Swatou, stwierdził, że angielskie 
władze morskie na Dalekim 
W schodzie sprzeciw iły się żąda­
niom japońskim ograniczenia że­
glugi handlowej na wodach chiń 
skich. Statki angielskie kursować 
beda nadal do Swatou, jednak 
pod ochroną statków wojennych.

Z A T R Z Y M A N IE  
W O JS K O W E G O  SA M O C H O D U  

L O N D Y N , 28 6. W ładze japon  
sk ic po raz p ierw szy  od  ro zp o ­
częcia  b lok a d y  k on ces ji za trzy ­
m a ły  przez 45 m inut w o jsk o w y  
sam ochód  c iężarow y, w iozący  
żyw n ość  dla od d zia łów  b ry ty j-

tran sporty  w o jsk o w e  nie n a p oty ­
k a ły  na bezpośredn ie  tru dności ze 
strony ja p oń sk ie j. P róba  za trzy ­
m ania transportu  w o jsk o w e g o  
uw ażana jest w  k ołach  b r y ty j­
skich  za d ow ód  zaostrzenia się 
sytu acji.

M a s o w e  s a m o b ó j s t w a

n i e m i e c k i c h  ż o ł n i e r z y
B E RLIN - 26. 6. R ozp oczęte

przed k ilk u  dniam i w ie lk ie  m ane
w ry  w o jsk  n iem ieck ich  za za
ch od n im  pogran iczu  R zeszy, prze
prow adzan e są w  w aru u k ach  w o
jen n ych . W  m anew rach  tych
chodzi n ie ty lk o  o dośw iadczenia
taktyczne i w yp rób ow a n ie  sp rzę­
tu w o jen n eg o , ale rów n ież  o
stw ierdzenie  stanu m oralnegu  zol
n ierzy.

m a n ew rów  da io  e fek ty  przez d o ­
w ód ztw o  n ieoczek iw ane. G d y  w
n ocy  ze sred y  na czw a rtek  ż o ł ­
n ierzy  garn izonu  stuttgnrdzkiego
zbudzon o sygna łem  alarm ow ym
ośw ia d cza ją c  im , ze w yru sza ją
w  pole  na zachód , k ilkunastu  z
n ich  p op e łn iło  sa m obójstw o

Dow ództw o garnizonu na w ia­
dom ość o tych żajściah, poleciło

T o  „p sy ch o lo g iczn e "  za łożen ie
w yraźn ie  . ośw ia d czyć  żołn ierzom  
że u dają  się na m an ew ry.

Gwałtowna kampania niemiecka
p r z e c i w k o  W .  B r y t a n i i

Z a m a c h y  z a  n i e m i e c k i e  p i e n i ą d z e
LONDYN, 26. 6. ! „Yorkshire 

Post", om aw iając sprawę intryg, 
prowadzonych przez Niemcy, pi­
sze, że nie ulega w ątpliw ości, że 
gdziekolwiek W. Brytania napo-

W i f f ć l f w M t i

Prasa francuska domaga sie
w s p ó l n e g o  d o w ó d z t w a  a n g . - f r a n c . - t u r e c k i e g o

D o n i o s ł e  z n a c z e n i e  u k ł a d u  f r a n c u s k o - f u r e c k i e g o
PARYŻ, 26. 6. Organ praw ico­

w y „E poque“- zamieścił w dzisiej 
szym numerze artykuł o koniecz­
ności wspólnego dowództwa 
wszystkich sił zbrojnych angiel­
skich, francuskich i tureckich na 
obszarze pom iędzy górami Tau- 
rus, Kanałem Sueskim i zatoką 
Perską. Jednocześnie dziennik pi-

P r z y s p i e s z e n i e  u r l o p ó w
w  m a r y n a r c e  a n g i e l s k i e ]

LONDYN, 26. 6. Adm iralicja 
ogłosiła dziś rano, że normalne 
urlopy letnie we flocie stacjono­

1 1 1 1 1 1 1 1 1 ]
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wanej na wodach angielskich 
zostają przyspieszone i o d ­
będą się w  lipcu, aby um ożliwić 
przeprowadzenie rem ontów  okrę 
tów w ojennych przed m anewra­
mi w  sierpniu

W  Związku z tym zarządze­
niem, w izyty niektóry,;n okrętów  
w ojennych w  m iejscow ościach 
nadmorskich oraz t. zw. „Tydzień  
F loty", który odbyw a się zwykle 
w pierw szych dniach sierpnia, 
zostana odwołane.

R o z b u d o w a  l o t n i c t w a
p o s t a n o w i o n a  z o s t a ł a  w  A n g l i i

LONDYN, 26. 6.
iąc na konferencji „Im perialnego 
Związku prasow ego" minister 
lotnictwa Kingsley W ood oświad­
czył. Ąjż plany rozbudowy obrony 
lotoiczfa Imperium Brytyjskiego 
ob?jm n jącc.ltia jbl iżsot okres dw u-

M i a s t e c z k o
w  g r u z a c h

Śm ierć 20 osób
1 .IM A, 26. 6 . Gwałtowne trzęsie­

nie ziemi zniszczyło m iejecou oM: 
PomacTiichi. Zgiaęło przy tym o- 
to ło  2 0  hjfób. a wiele odniosło ra­
ni .

Przem awia- letni, przewidują zwiększenie 
1 liczby eskadr powietrznych w  ko­
loniach i dominiach.

Szybki rozw ój lotnictwa i jego 
wysoki poziom  może w rezultacie 
całkow icie zrew olucjonizow ać za­
gadnienie obrony Imperium B ry- 
lyjskicgo. Zdania mogą byc po­
dzielone —  m ów ił dalej minister 
—  co do możliwości zniszczenia 
miast w drodze ataków lotni­
czych. A le może być tylko jedna 
odpowiedź w sprawie możliwości 
zniszczenia całego Imperium. Z je ­
dnoczenie i koordynacja obrony 
Imperium wraz z rów noległym  
rozwojem współczesnego lotnic­
twa pozwala na jak najdalej idące 
nadzieje.

sze, że rząd turecki rozumie d o - : 
niosłość sprawy wspólnego do­
wództwa, które powinno być po­
wierzone generałowi francuskie­
mu. ,,Epoque“  zaznacza, że do­
w ództwo angielskich, francu­
skich, tureckich 1 egipskich sił 
zbrojnych na wschodnich w y ­
brzeżach morza Śródziemnego, 
winno przypaść Francji pon ie­
waż po długoletnich walkach w 
Palestynie tylko Francja może 
wpłynąć ńa zbliżenie pom iędzy 
Żydam i a Arabami.

K oła polityczne Paryża i prasa 
paryska w dalszym ciągu z ogrom 
nym zadowoleniem  om awiają 
sprawę podpisania układu fran­
cusko - tureckiego.

Dziennik „L c  Petit Parisien" 
raz jeszcze omawia doniosłość

tyka na trudności lub kłopoty, nic- n*a‘ ^  obszarze morza Sródziern- 
mieckie intrygi starają się je po- , neg0 sytuacja jest już dziś zupel- 
większyć. Od dawna już np. w ia- ' nie odm ię Ó p  wskutek związania 
dom o i in tryg a ch  h itlerow sk ich  w  | ' f Urc-’ : z m o ca rstwriTn j zachód-, 
P alestyn ie . J a p oń scy  p o d ż e g a c z e : Istnieją również oznaki,
na D alekim  W sch od z ie  są zach ę- j św iadczące o zmianie nastrojów  w 
can i z N iem iec  i n ie  zd z iw iłob y  t o 1 połudW  '  w schodniej E u rop ie .

strategiczną i militarną tego u 
kładu. Dziennik podkreśla, że w 
konsekw encji układu francusko- 
tureckicgo Francja będzie mu­
siała prawdopodobnie wzm ocnić 

poważnie sw oje wojska w Syrii, 
które w . razie konfliktu m ogłyby 
skutecznie współdziałać przy obro 
nie Kanału Suezkiego i Bosforu, 
a nawet w razie potrzeby, ode­
grać rolę korpusu ekspedycyjne­
go w Europie wschodniej. P. 
Bruyerc wyraża nadzieję, żc w 
dalszym rozwoju rokowań tu­
recko - egipskich nawiązane zo­
staną również rozm ow y między 
sztabami Taryża i Londynu co do 

.stacjonow anych nie tylko w 
Syrii, ale również w Egipcie od ­
działów  w ojskow ych  o poważniej 
szej zdolności m anewrow ej.

zapew n e m n og o  w  W . B rytan ii, 
gd yb y  ew en tu a ln ie  ukazały  się 
dow ody , łą czą ce  in try g i n iem iec ­
kie, lu b  co n a jm n ie j p ien iądze n ie ­
m ieck ie  z zam acham i terrorystów  
irlan dzk ich .

Jest nieprawdopoodbne —  pisze 
„Y orkshire P ost" — aby najlepiej 
poiform owani doardcy polityczni, 
czy w ojskowi takiego Hitlera, lub 
M ussoliniego podzielali dziś po­
gląd.! propagandy hitlerowskiej o 
brytyjskiej, rzekomej słabości i 
niezdolności do przeciwstawienia 
się gw ałtow i siłą, o ile W. Bryta- j gróżkami 
nia zmuszona byłaby uczynić to, 
bądź w obronie swych interesów, 
bądź celem wypełnienia swych zo­
bowiązań. W rzeczywistości gw ał­
tow ność antybrytyjskiej kampanii 
jest zdaniem „Y orkshire P ost" —  
przynajm niej częściow o inspiro­
wana' przeświadczeniem, żc zakon 
czy ł się  ju ż  okres, w  którym  
N iem cy  m ogły  n arzu cać  in rvm  
państw om  eu orp ejsk im  sw e żąda-

R ozjątrzenie h itlerow ców  na W  
Brytanię wypływa jasno —  zda­
niem „Y orkshire P ost" —  z tego 
faktu, że otw orzyły się oczy naro­
du brytyjskiego, że hartuje się on, 
że ■wobec tego hitlerow cy nie mo­
gą liczyć, jak fo czynili przez dłuż­
szy czas, na brytyjską obojętność, 
lub ślepotę wobec planów niemie­
ckich panowania na kontynencie.

Propaganda niemiecka w sto­
sunku do W. Brytanii obliczona 
jest głównie na załamanie tej woli 
i zdecydowania narodu brytyjskie­
go. W ystępuje ona jaw nie z po- 

. gróżkami nawracając do typowo 
niemieckiej polityki nienawiści i 

l zastraszenia. Sami możemy obro­
nić się przed tym zamachem —  
podkreśla „Yorkshire. P ost" —  
naród brytyjski musi wykazać 
przez swą nieustającą moc ł zde­
cydowanie, te nie załamie Jie w 
tej w ojn ie nerwów. N aród  b r y ty j­
ski m usi być przygotowany do w oj 
ny, jeśli wojna ta zostan ie  mu n a ­
rzucona.

mmw  D A N G L A  Szpital 7 Najlepsze kolacje 
n a b i a ł o  w e

M i e r n i e ,  i W i o c h

S p ó ł k a  s ?  n i e g o w s k a

L i t w i n i  f c ł a j p e a z c y
w y w o ż e n i  d o  R z e s z y

RYGA, 26. 6. Prasa donosi z 
K la jpr,’ y, że w kraju kłajpedzkim 
sporządzono ostatnio spis pozosta­
łych tam Litwinów. Przy sporzą­

dzaniu spisu musiał każdy złożyć 
pisemne zobowiązanie, że w ciągu 
określonego czasu będzie praco­
wał w Niem czech jako robotnik.

S z e f  s z t a b u  g e n e r a l n e g o  R z e s z y
p r z y b y ł  d o  T a l l i n a

TALLIN , 26. 6. Dziś po połu ­
dniu przyjechał specjalnym  samo­
lotem do Tallina szef sztabu gene­
ralnego armii niem ieckiej, gen. 
Haider, witany na lotnisku przez 
.szefa armii estońskiej, gen. Recka.

Gen. Haider będzie, we wtorek

przyjęty na specjalnej audiencji 
przez prezydenta Pactsa oraz w o­
dza armii estońskiej, gen. Laido- 
nera. Gen. Haider wyjedzie nastę­
pnie do Finlandii, gdzie złoży w i­
zytę fińskiemu szefow i sztabu, 
gen. Soesch.

M i ę d z y n a r o d o w y  K a r t e l
z o s t a ł  r o z w i ą z a n y

Orzeczeniem p. ministra Prze­
mysłu i Handlu z dnia 15 b. m., 
rozwiązane zostało m iędzynarodo­
we porozumienie kartelowe zawar­
te w Berlinie dnia 30 czerwca 
1936 r. między polską firm ą Herz-

feld  V ictorius S. A . w Grudzią­
dzu, a niemieckim kartelem pro­
ducentów żeliwnych wanien ema­
liowanych pod nazwą Gusseissen- 
Syndikat G. m. B. H. w Berlinie.

PAR TŻ, 26. 6. W ładze francu ­
skie wpadły na trop nowej szajki 
szpiegow skiej, udarem niając ak­
cję terrorystyczną, jaka miała być 
w najbliższych dniach podjęta w 
Tulonie. Na czele szajki stał pe­
wien W łoch , zamieszkały w Gre­
noble. Kiedy policja  wkroczyła do 
mieszkania, okazało się, że znikł i 
on w tajem nicy sposób, stwinrdzo- ' 
no jednak, że W łoch ten pozosta- | 
wał w stosunkach z pewnym i 
Niemcem, który ostatnio otrzymał I

obywatelstwo amerykańskie. Nie­
miec ten przebywa w Tulonie

N o w y  p o s e ł
r e p u b l i k i  s ł o w a c k i e j
Pan Prezydent R zeczypospolitej 

udzielił agrem ent . Ladislawowi 
Szothmary w charakterze posła 
nadzwyczajnego i ministra pełno­
m ocnego republiki słow ackiej w 
W arszawie.

Wybuch bom by lotniczej
z m a s a k r o w a ł  5 c h ł o p c ó w

BUENOS AIRES, 26. 6. Kom u­
nikują tu z Meksyku, że w pobliżu 
tam tejszego w ojskow ego portu 
lotniczego, 5-ciu bawiących się 
ch łopców  w wieku od 1 do 15 lat,

znalazLo bombę lotniczą, którą 
rzucili o skałę, pow odując w y ­
buch. W skutek wybuchu wszyscy 
pięciu zginęli na m iejscu ..

Amerykańska zemsta
D z i e n n i k a r z  w y t a r z a n y  w  d z e g e u

W ARREN TO N , 26. 6. Hr. Igor 
Cassini, wnuk byłego ambasadora 
rosyjskiego w W aszygntonie i ko­
respondent dziennika „Tim es He­
rald." został w czasie wielkiego 
balu „C ountry Club" porwany

cy rozebrali dziennikarza w pobli 
skim lesic do naga, poczym wylali 
na niego dwa wiadra dziegciu i 
wytarzali go w pierzu. Miała to 
być zemsta za napisanie przez 
Cassini‘ ega artykułu, zniesławia-

przez pięciu osobników. Napastni- jącego napastników.
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